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fcanutki jsresuałei*ał/i
W Warszawie ® odnoszeniem rnfe» 

slęcznio Mif. 55a—
bez odnoszenia „ 500.—
Ko prowincji nueelęaa. » 55&—
Zagranicą „ 750.—
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i i E i i  tui
Ceny ogłoszeń i

w  tekście (przed kronj Mk. 100
2 5  Nekrologi „ 50
3 3  zwyczajne „ 50
|7 | drobne za jeden wyraz „ 15

Ceny ogłoszeń n a le iy  rozumieć 
g g  za wiersz w ysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w tfeNs niedziel, o 25{ droi- 
Fantazyjna i fabele (bilanse) 59J ..
Oglo»xenia p n y łę te  po zam knięciu AJraU 

niitracM  o 13 dioż-jj.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjcie ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
Za term inowy druk ogioszaA adm in istracje  

nie odpowiada.

R ed a k cja  przyjm ie e  in te r e sa n tó w  od 1 - 2  pp. Za z w r o t  r ę k o p isó w  r e d a k c ja  n ie  od p o w ia d a . Tef. R ed ak cji 173-79, Adm in. 129-13.

AtE iristracja czynna od 40 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od 11 do 2.
— m.,^ ■ L.1|   . -         . _ _ _ _ _•V—

Rachanki płatne w środy.

S t a n  r z e c z y  w  G e n u i .

0 $ cfiwflr ujawniani® traktatu niemiec- 
jakiego •przebieg konfereracji można 

naewać chonoibtiiwyin. Wszyscy zapewniają 
0 swyob najlepszych chęciach, o gotowości 
Ob <usteęe»*> o oążemiath db pomyślnego 
^,1l9ńaies&a: prac, a oafct nie jest pewien, 
^  toniereocja dla -jakieś pozytywne wyini-

% początku edawialo «3ę, że Ententa 
^jaśnie dzidki owemu traktatowi wystąpi 
solidarniej, »® kietfykotofek. Lloyd Geór- 

i g© istotni© pod pierwawean wrażeniem o za- 
I ^ajtjSu traktatu smiędży NiemoaHM a 'bolszie- 

wflrato zażądaj um ewam iejm  tegoż, ale 
etjy  gnu się to nfe udała, oiśwtedtazyi, 20 
Oprawa jest ‘wyczerpana'''. Od tego czasu 
taktyka Lloyd Georgea jest zmpekaie nieo- 

Wctać, że -wysila się on a a  maj- 
r0Bjuaiteze projekty i pomysły, byłe uratto- 

—- jeśli tóe konferencję — to swój wła-

men»rjaia«ii tyczyła się sposobu ujęcśa 
j praw cudzoziemców, których wfesność ule­

gła w Rosji nacjonalizacji lub konfiskacie. 
Pod/czas gdy .proje&t angiel-ski szedł na u- 
stępstwa w. stosunku do sowietów i ogramd- 

* czyi się na  żądlanid koncesji dla b.włsśeieieii, 
projekt francuski domagał się zwrotu wła- 

i saości. w e n t. odtekodJwasia w .wysokości 
pełnej wartości przedmiotu własności. W 

j sprawie tej delegaci belgijscy okazali więk- 
■ szy upór, aniżeli Jranaieuscy, twierdząc, ‘że 
I właśnie belgijscy przedsiębiorcy najwięcej 
| stracili na -nacjonalizacji; w końcu Framou- 
1 zi, zgodlnie z postanowieniom rajdu, stanęli 
| po stronie Be Igi jeżyków, na-e chcąc podipi- 

sać memorjaki, wręczonego bel-szeiwiikem.
Dodać jeszcze warto, że przed podpi­

saniem traktatu nksniecko - rosyjsttciiego 
delegacja francuska wystawiła żądania bar­
dziej umiarkowane, godząc się ma otmiitże-

ddmasci dotyczą tytko jawnej efr-ony konfe­
rencji genueńskiej, a przecież o ileż „łw- 
gatsze" sa dzżeje zakulisowe konferencji, o 
których świat dowie się później. Już dbeo- 
nie pabąkuja szeroko o pianach łcorlkwr- 
daiu’ między Rosją a Watykanem. Że słu- 

, chy te nie są beróstsadbe — dNwwfecn FSst 
j pąptieża do karck Gasp-arf‘ego, w którym to 

liście papież błaga. wczastóJfiów konferen­
cji, by niie doprowadzili „tych Irukłzi*1 (t. j.

sny preetiż, tak mocna zaangażowany w o-, i nie długów- wojeranych Rosji, jafcoteż pra- 
pjjs.p światowej, jsko flwópcy tej konfereo- | centów od sumy odiszkodowaai za skonfi- 
©jj, « w«toc mes angaelskadł a» wzgiędn na i skowane ozy uspeleazniiiooie dobra. PóźniejLcił, •

l^jjjEaioce »?  wyfaocy. Masy te, awfenracza 
jggsy "iwbotoicze, gw btene bezrobociem i 

ekonomdcenym, jedyny retuneik 
■rcjgfcl 0  tEsianie rasdlu eowfeckiago i pod- 
i e S r t  R«w? stosunków bendtoarych, or«z 
w mirMcwwnej atmanie fmłflytó Ebtenify w  
k J ^ e » t e c .  Lłoyfci George tedy ptrewadtó 
zarówno w etoeus&n Nimóeę, jak też 
Ro#S swą własną pc^ytoęa pogłębiając w 
te« ax*5Ób p rzepaść  miiJędży Airgffiją i  Wjo- 
d ła tó z je d ln e i a Fwweją i  Belg ją z dWł^ej

^  stesunku dto 'Niewtec: Lloyd George
zaproponował ^ o lan ied o  
wyższe? msnacę] się ^baL.meim srodL 
ków jaiko Entente win®a, zaistesomiać -wo. 
bec Niemiec,, gdyby one M o^ykoroły  ^  
runJrów postawionych prawe Kotunsje Rep®, 
rarritnu. oraz razpatramfcom ^ a w y ,  czy 
trekbrt rosvjsko - 'nieon-'eck t z Rapuj] o na-

Francja
pmnozveie Lloyd ffeongo a odrauoła, a za 
nia^^Beir-ia- fwierdzJic, ze m e możr^a już o- 
beónie mówić o pośtęipcwama Eatenty wo­
bec Nfemiec. skoro meiwadoima, jakie są 
zamiary niemieckie w sprawie żądań Kom. 
R.epar. i skoro łeiwun postawiony przez tę 
koimsjc upływa dopiero 31 maja. Dalej 
Francja i Bolg ja nie obcą, aby zwoływano 

’ Rade Najwyższą do Genus z tej racji, że 
i w atmosferze konferencji i  wśród wpływów 
'memiteckicb i bołsze- ^idkich, djtskusje mo- 
ołyby .przybrać charakter zgoła nłepożąda*- 
ny i ntebozpieczny, a przędewszystikWi 
cy.’sto pobtycany. przyczem nie osniesizkia- 
nobv wvciannac na tparaądek dfeJersny apra- 
wy 'ddsżkodbw-ań nieimdeekiah. I tu prasa 
francuska zarzuca wreoz Llcyd Geerge‘owii, 
że propozycją swą chce Mmoestwić zobowią­
zania solenne, d'ane Poincare‘imu w Boulo­
gne WioTÓle stwierdzić należy', że nigdy 
fesrrze burzuazsvjna -prasa franciwka nie 
zwalczała w sposób tak -betzw^lędlny Lloyd 
George's, prasa angielska zaś płaci pięk­
nem za nadobne i mści się na Poincare m.

W stosunku do Rosji: to, jak wtekfckno 
nastąpiło ostre starcie między 

MaBMńaweaBto1 H i ■m ikoń-z depesz.
Franek. Bolgja. a Awdja, do której w _ 
CU nrzvlaczvlv się inne państwa, uczestoa- 
™„ii1 - ■ jknjmisjii uołitycznej (dla spraw 
roSkkicli). t. j. Włochy, Polska Japonja, 
Rumu in. Szwajcar ja i Szwecja Z pc«zat- 
f  ' delete-cii bolsaetwadkiej wystaso- 
wać ulkmatew które zm:ękozono następ- 
n te h i  wnmorial, » v fe ra i? cy .OTtatoo d o - 
wo-“  d„ i iwń»W ta r» te W t)y » J*  f  R e  
sil baUew tekiej. Otóż Francja wolcsła od- 

;  a Andia oth-boy pmy- 
czem lajważńieisaa rozmea msedzy obu

Bartbou oofinął te usttępsPwa i z tego powo- 
dń doszło w koanJaji do ostrej wynnittey 
zdań między Him a Lloyd- George'm, który 
przyrównał projekt framcusski do pi‘anki pi- 
wttej, projekt zaś., sng-k-łski do isattne- 
go. Barfrou zaś, nie chcąc zoeduiWflużnyiin, 
n-azrwalł projekt angietóki kaaaciem iprofea- 
tauekfkm.

Odipoiwfedź bcdszcwrócka aa przedłożo­
ny (memorial ima nastąpić w ciągu kilku 
dmi. Niektórzy koresptrndienci genueńscy 
pism zagranicznych twierdzą., że odpowiedź 
ta nie bedizie wręcz odmowna, lecz zawie­
rać będzie kontrp ropozycji^ 'sowieckie.

Tyle narazie o spmiwadh rosyjskoMnSe- 
mtedkich. górujących n-id wsaełldeini inuc- 
•mi na konferencji. Jak widać, położenie 
jest .nad -wyraz pogmatwane - rozbicie Bn- 
lenty w stosunku d© Niesn&ec i Rosji, brak 
jakiejkolwiek jasnej i konsekwentnej -tak­
tyki ze stromy Lloyd' George‘a-, -a z drugiej 
strony pelityka nietnasytaych egoizmów 
kapitalistycznych, kłócących się o dawne 
straty i przyszłe dochody. A nad1 t<*h wi&zy- 
stkiem rozpościera się polityka bolszewii- 
ków„ polityka hazardu, pozbawiona wsaei- 
kieb zasad” i wszelkich iskrupułów.

Taki Lloydi George, który nie anoże u- 
porać się ze sprawami, (będiąoemi na -po­
rządku dźiesimyzn konferencji, pragtiiie „u- 
regulawać' sprawę Galicji Wschodiniej, a 
— jak d-omosi korespondlent lo n d y ń sk i 
„Temip®‘a“ — Lloyd- George -mat zamiar po­
ruszyć: jeszcze sprawę Wiłroa i Besarabji, a 
być może zażąrlać jeszcze rewizji tra k ta tu  
rysMcigo!

Bolszewicy zaś. zapiiają-a . z delegacją 
niemiecką traktat W Raip-aMâ , nastętpbie wy­
rażają gotowość usd-eyażniiicniia tegoż trak­
tatu-, o ile tylko En tent a da Roisj-i kredyty. 
(OŚAyiadezemie fetiki-e miał złożyć także Zb 
ncKWifew wr Moskwie). W G-einui boilsizew-icy 
wystawiają na handel pub-ficzny bcgactwa 
Rosji,pytając kto dla więcej,wsiiając zwłasz­
cza skusić kapitał zach-odnii naftą kaukaską, 
a .w Moskwie I-go maja- Trocki, czyniąc 
przegląd armji, oświadcza: ,,1-go maja gar- 
n-"zon moskiewski stanął rwa -Gzerw-omym 
Placu, by otwarcie powiedzieć caleimu ś-wiar' 
tu, że żołnierze Rosji sowieckiej i- -reiwoiht- 
cji s-wia-towej (?) spoglądają mta konferen­
cjo genueńską ż -nłeufaością. Jesteśmy I 
-pozostaniemy zbrojnem ratn-ion-iem H as\' ro- 
boifcniezej". (jP-rager i^nesse" z 3-go maja). 
W Gpuzji zaś żofdact-wo sowiecikfe uiżyż-nia 
krwią* tobolmików gruKfńskich ziemię, 'któ­
rej bogactwa .naftowe mają zbaiwóć rządy 
sowieckie...

Przytoczone .w dziennikach faŁ-tru Ł maa.-

Niemców i Rosjan) <ło ronpaozy. Ddwódem
też -aśwradćzeuie Cżicaerina w teijże spra­
wie wobec praedtetawiciiela prasy, że jego te 
spralwy nie o-bchodizą, pon ieważ w Rosji ‘jest 
wolność religijne, a  kościół jest oddzielony 
od państwa.

Jakież to sldeMemie -spnzecźnjich inte­
resów, intryg;, szanne-rek i poprosfu łaj­
dactw — ta konferenoja genueńska-1

J. M. B.

K o n s l g i u c j a  n a  u y s j a c b  S i l ż L

Sąd przemyski konfiskuje majową odezwę C. K. W. P. P, S.
Rzeczypospolitej Polskiej! 

Przemyślu jako Try-
W imieniu
Sąd okręgowy vz 

fcunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§ 489 i 493 p. k., że

1. treść oderwy Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partji Socjalisty­
cznej z datą Warszawa 9 kwietnia 1922 
odbitej w drukarni ..Robotnika" w ustępie 
od słów: „wobec panującego powojennego 
bezładu... do słów... z podstawowych swo­
bód obywatelskich" zawiera znamiona zbro­
dni z § 38 b). c), 65 a) u. k. i występku z 
S 302 u. k.

2. że konfiskata tej odezwy jest uspra­
wiedliwioną.

, 3) że roz powszechnienie rzeczonej ode­
zwy jest wzbronione.

Powody:
We wspomnianej odezwie wzywającej 

do obchodu święta 1 maja autor przedsta­
wiając obecne stosunki powojenne stara się 
pobudzić do nieruywiści i wzgardy dla obec­
nej formy Rządu i Administracji Państwa 
oraz nakłonić klasy pracujące cło gwałtow­
nej zmiany formy Rządu, do wywołania za­
burzeń i wojnv domowej wewnątrz Pań­
stwa orłłz do kroków nieprzyjaznych prze­
ciw poszczególnym klasom i stanom spełe- 
czeństwa polskiego.

Stanowi to istotę czynów karygodnych 
wyżej powołanych.

Sąd okręgowy w Przemyślu Oddz. VI.
Wilecki

Dnia 26 kwietnia 1922 r.
• ____

A więc Sąd przemyski konfiskuje ode­
zwę, legalnie wydaną w Warszawie i swo­
bodnie krążąćśą po całej Polsce?

Jedyny Sąd przemyski w całej Polsce 
dostrzegł w naszej odezwie majowej ów 
szereg straszliwych „zbrodni"!

Prokurator przemyski, p. Lewandow­
ski, dostrzegł w naszej odezwie — nakła­
nianie robotników do gwałtownej zmiany 
formy Rządu, do zaburzeń i wojny dome- 
wej?! *

Co za operetkowa fantazja!
Wszystko to byłoby zabawne, gdyby 

nie smutny fakt, że ode-zwa, legalnie wvda- 
na w Warszawie, staje się legalną lub nie­
legalną na prowincji według widzimisię ka­
żdego prowincjonalnego prokuratora i że 
Polska ma prekuratorów o tak rewolucyj­
nym węchu jak p. Lewandowski.

A naczelny prokurator Rzeczypospoli­
tej p. Sobolewski drzemie sobie na fotelu 
sprawiedliwości i nav/et nie pomyśli o uje­
dnostajnieniu prawodawstwa prasowego w 
Polsce i o zabezpieczeniu wolności prasy w 
Rzeczypospolitej!

INTERPELACJA 
posłów Barlickiego, Perlą, D-ra Marka i 
tow. do p. Min. Spraw Wewn. w sprawie 
postępowania policji w dniu 1 maja 1922 r. 

w Warszawie.
Manifestacja pierwszomajowa w War­

szawie odbyłaby się w całkowitym spokoju 
i bez żadnych zajść, gdyby nie zachowąnie 
się policji, która robiła wszystke, co mogła, 
aby pokój zamącić i jaknajwięcej zajść wy­
wołać.

Policja wiedziała z góry, że grupa mło­
dzieży pod wodzą wolnego słuchacza Uni- 
wersytetuWarsz. Opęchowskiego, prowoko­
wać będzie w dniu 1 maja robotników. Je­
dnakże policja nic nie zrobiła, aby grupie 
tej przeszkodzić w jej orowokacyjnych pió- 
bach. Grupa ta obok "Uniwersytetu rzuciła 
się na niektórych uczestników pochodu, któ- 
lych zakwalifikowała jako komunistów, i 
wszczęła bójkę: następnie włóczyła się za 
pochodem wynosząc prowokacyjne okrzyki: 
„Precz z Ż\Hami“,’ „Bić Żydów". Opęchow- 
ski wygłaszał mowy, podjudzające do bicia 
Żydów.

Jednakże nikt z tych prowokatorów 
aresztowany nie został, natomiast policja w 
różnych punktach miasta rzucała się na po­
szczególne grupy robolnikow, wybierając 
szczególnie Żydów, bdbierała sztandary le­
galnie istniejących organizacji zawodowych 
i aresztowała osiemdziesiąt kiłka osób bez 
żadne i uzasadnione i or/.vczyny.

1 1  B l  l i .

Policja miała zgóry dany rozkaz strze­
lania wedhtg swego uznania; skutkiem tego 
było, że wywiadowcy defensywy policji bez 
żadnego powodu wyjmowali rewolwery i 
strzelali. Wynikiem tego było ciężkie po­
bicie jednego wywiadowcy, który strzelił w 
gdtę bez żadnego powodu, i zabicie innego 
wywiadowcy przez wywiadowcę lównież, 
który w pierwszym podejrzewał komunistą.

Brutalne postępowanief»Bcji, jak gdy­
by umyślnie dążącej do wywołania zajść, 
dało się również we znaki przygodnym wi­
dzom zajść, których bito kolbami i przewra­
cano na ziemię.

Wobec powyższego niżej podpisani za­
pytują Pana Ministra Spraw Wewnętrz­
nych :

1. jakie dał instrukcje policji na dzień 
1 maja?

2. czy Pan Minister, który sam w cza­
sie najazdu carskiego brał udział w demon­
stracjach 1-majowych, nie jest zdańia, że 
stosowanie nieładu i nieporządku w czasie 
demonstracji robotniczych nie jest właści­
wą metodą postępowania w Rzeczypospoli­
tej demokratycznej ? 4

3. czy zamierza Pan Minister zbadać 
jakna j skrupulatnie j i jaknajobjektywniej 
postępowanie policji w dniu 1 maja i czy 
zamierza ukarać winnych?

Warszawa, dnia 4 maja 1922 r.
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INTERPELACJA
posłów. Pu żaka Arciszewski igo i tow. do 
P. Ministra Spraw Wewnętrznych w spła­
wie ekscesów policji sosnowieckiej w dniu 

1-ym maja r. b.
W dniu 1 maja r. b. w  Sosnowcu pod­

czas manifestacji robotniczych zaszły na­
stępujące wvpadki, ^oburzających i urąga­
jących wszelkim zasadom prawą konstytu­
cyjnego, wystąpień miejscowej policji pań­
stwowej :

1. W chwili gdy pochód robotniczy, 
złożony z PPS-owców, do którego przyłą­
czyli się komuniści ze sztandarami związko­
wymi znalazł się w okolicy placu przed 
dworcem kolejowym w Sosnowcu, a więc 
miejscu najbardziej ludnym, policfa pod 
pretekstem konfiskaty sztandaru komuni­
stycznego. rzuciła się na spokojnie obradu­
jące zgromadzenie robotnicze, tratując kola­
mi zebranych wraz płazując a nawet rąbiąc 
szablami Y skutek tego ucierpiało bardzo 
wiele osób nie mających nic wspólnego z 
komunistami, poniosło szwank nawet wiele 
dzieci.'

2. Grb.’ w godzinę później na tym sa­
mym placu zgromadzimy się tłumy dosięga­
jące cyfry kilkunastu tysięcy — wówczas 
otoczono zgromadzonych kordonem policji 
pieszej, a w środek zgromadzonych wjecha­
ło na kctiiach dwóch komisarzy policyj­
nych, którzy aż do rozejścia się zgromadzo­
nych rozjeżdżali wśród zebranych tłumów.

Wobec powyższych faktów naruszenia 
kardynalnych praw óbywatelskich, wobec 
faktów świadomych ekscesów policji, która 
drażniła spokojnych obywateli, a nieiicz 
nych komunistów celowo reklamowała, o- 
raz wobec oświadczeń niektórych funkcjo­
nariuszy policyjnych, któtzy oświadczyli w 
rozmowie prywatnej, że mieli takie instruk­
cje od Pana Ministra Spraw Wewnętrz­
nych, że nawet mieli rozkaz strzelania do 
robotników, o ile ci odmówią oddartia za- 
kwestjonowanego sztandaru, a wreszcie — 
wobec tego że zgromadzenie przed dwor­
cem nosiło charakter zgromadzenia posel­
skiego. gdyż występował na wiecu tylko po­
seł Pużak, że zatem zgromadzenie to przez 
asyśtę policji zostało pogwałcone;

•podpisani zapytują P. Ministra Spraw 
Wewnętrznych, czy znane Mu są wyżej 
przytoczone fakty, czy rzeczywiście wydał 
przytoczonej wyżej instrukcje policji, na 
które się organa policyjne w Sosnowcu po­
wołują? Jeżeli tak — czem się powodował?, 
a jeżeli nie — to czy skłonnym jest win-* 
nych wykroczeń funkcjonarjuszy policyj­
nych pociągnąć do surowej odpowiedzial­
ności? — e

W-łrszafwa, dnia 4 maja 1922 r.

Mały feljefon.
SZATAŃSKIE WIDOWISKO.

„Przem ysłowcy niemieccy, w spierani 
przez fabrykantów  Polski, idą  zw artą 
ławą przeciwko skarbowi polskiemu".

A. W, Pączek, poseł, „Robotnik" Nr. 116.

Najwybitniejszą cechą endecji jest je­
zuicka obłuda. Miłosierne wznoszenie o- 
czu do nieba w chwili, gdy się kegeś chce 
obedrzeć, albo westchnienia patrjotyczne, 
kiedy się z zimną krwią tę patrię — okra­
da. Czyniąc wrzawę o miłą ojczyznę, słu­
ży endecja wiernie, stale i cynicznie kapi­
tałowi międzynarodowemu.

To nie paradoks, to fakt, który nieraz 
podkreślałem na tem miejscu, rzucając 
wielokrotnie pytanie: dlaczego to właści­
wie i w imię jakiej zasady ojczystej en­
decja stale broni zysków burżuazji pru­
skiej, angielskiej, żydowskiej — przeciwko 
pclskiemu proletariatowi? Czem się to 
dzieję, iż ci antysemici tak zażarci; strzę­
pią języki i pióra w obronie burżuazji ży­
dowskiej, ci germanofobi w obrdme kapi­
tału niemieckiego? Ale odpowiedzi nigdy 
jakoś nie otrzymałem.

I znowu zmuszony jestem zainterpelo- 
wać pp. Grabskich, Wierzbickich et Cie 
— czem się to tłumaczy, że w sprawie mo­
nopolu tytuniowego służą oni niemieckim 

•kapitalistom IŁtlfansowi, Manolemu. Je- 
nitzemu et Cie!

Pisał o tem szeroko i gruntownie poseł 
tcw. Pączek w ..Robotniku" z 29 kwietnia. 
Tow. Pączek powołując się na dokumenty, 
wykazał, że obalenie monopolu tytuniowego 
pozbawiłoby ' państwo mil jardowych do­
chodów, wpychając je do kieszeni niemiec­
kich, • wyżej wymienionych kapitalistów z 
Berlina, Wrocławia i Gdańska, oraz ich 
popleczników w Polsce. W tym kierunku 
działają przede wszy stkiem ks. Adamski, 
udziałowiec fabryki „Patria", poseł Meiss­
ner, cżłonek Rady Nadzorczej innej fabry­
ki „Sarmacja" (jakież to patrjotyczne i
arcysłowiańskie wywieszki!), oraz poseł 
Głąbiński, również członek sarmackiej Ra­
dy Nadzorczej, ę o  za Sarmaci, co za pa- 
trjoci! Akcję tych s.arjnackich patrjotów 
i wrogów niemieckich wspomaga — ach! 
czasopismo niemieckie „Der Osten' , Prze­
ciwko monopolowi tytuniowemu w Polsce 
zgodnie oświadczają się „Dwugroszćwka", 
„Gazeta Warszawska" i popierający kapi­
tały niemieckie hc-znni-edA" i -,„z- 
zaangażowane w Polsce — „Der Oskn".

>o

Czy ■widział kto podobne widowisko?
Nie! Obraz Głąbińskich. Adamskich i 

Wierzbickich, całujących się po sarmacku 
i patrjotycznie z Hałfansem, Manolim i Je- 
nitzem nie ma sobie równego, chyba tylko 
w scenie genueńskiej, gdzie arcyLEskup ge­
nueński trącał się kieliszkiem z Cziczeri- 
nem, d  Krasin emablował króla włoskiego, 
obaj zaś ściskali Wirtha i RaLhenaua. Tu 
i tam otchłań cynizmu i przewrotności. 
Różnica polega tylko na wielkości sceny — 
i kapitałów. W Genui idzie gra o ICO mil- 
jonćw „dusz", które bolszewicy gotowi są 
sprzedać temu, kto da więcej, u nas o kil­
kanaście czy kilkadziesiąt miljardi w me- 
czek, które endecy chcą odebrać -karbowi 
Rzeczypospolitej. Tam w Genui szachruje 
się w imię „Rewolucji", tu w imię „Ojczy­
zny",

Co za cyniczny foxtrott kapitału z Sow- 
depją, arcybiskupa genueń ■> sego z Czre- 
zwyczaiką, „Patrji" z Prusakiem.

Zysiaw.
^ l>

is, l a m ,
WYMAWIA POSADY DOZORCOM.

Dnia 4 kwietnia, podczas strajku, dozor­
cy domu przy ul. Szpitalnej 5 Piotrowi Ru- 
cińskiemu właściciel domu Daniel Kraus- 
char wymówił posadę, jako przyczynę wy­
mówienia podając niezamykanie^ bramy.^

Dnia 4 maja do dozorcy zgłosił się dziel- 
nicowy X koni. p. Kowalewski i zażądał 
wydania mu kluczy od dyżurki, w celu o- 
próżnienia jej,' przyczem oświadczył do­
zorcy, iż od dnia dzisiejszego przestał on 
być dozorcą domu.

Dozorca odpowiedział, że kluczy me 
wyda, ponieważ wymówienie w czasie straj­
ku uważano za bezpodstawnie i nieważne. 
Wtedy dzielnicowy aresztował go, przy­
czem chciał siłą otworzyć dyżurkę i usunąć 
znajdujące się tam rzeczy dozorcy, a mia­
nowicie: pościel, ubranie i t. p. r

Przeciw tej samowoli zaprotestowali l o ­

katorzy tego domu, ^Męki czemu dzielnico­
wy zaprzestał swoich usiłowań.

Po zaprowadzeniu dozorcy do konnisar- 
jatu wezwano go przed oblicze pana komi­
sarza, który powtórzył żądanie wydania 
kluczy i opróżnienia dyżurki; na odpowiedź 
przeczącą nawymyślał od chamów i t. p.

Po rozpatrzeniu 'sprawy pan komisarz 
oświadczył dozorcy po raz drugi, iż od 
dnia dzisiejszego przestał on być „stróżem 
— poczem zwolnił go do domu.

Powstaje pytanie: Jakiem prawem mie­
sza się policja do stosunków pomiędzy pra­
codawcami i pracownikami? Czy w obrębie 
X komisarjatu panuje już tak idealny lad, 
i porządek że policja nie ma nic do roboty 
i musi wtrącać się do rzeczy, które do niej 
wcale nie należą?

nastąpiło  w  R adzie Z jazdu Przem . Górn. podpisa­
nie umowy.

Oryginalne było zachowanie się żółtej organi­
zacji: Zw. G órników Zjedn. Zaw. Pol. Pod w pły­
wem przybyłego w ostatnim  dniu układów posła 
P ietrzyka (N. P. R.). k tó ry  oświadczył, że z przy­
czyn, których  w yjaw ić nie może, uważa moment

obecny za najodpow iedniejszy do strajku, Związek 
ten niespodzianie odmówił podpisania układu. W e­
dług nadeszłych jednak obecnie wiadomości, sta­
nowisko Zw. Górników Zjedn. Zaw. Pol. uległo w 
ostatnich dniach zmianie i w czw artek d. 4 m aja  
ma nastąpić podpisanie przezeń identycznej umo­
wy z R adą Z jazdu Przem ysłowców Górniczych.

lina m m  iMm
s iiiiw siWsa

Trzydniowe całodzienne rokow ania prow adzo­
ne w  Dąbrowie Górniczej pomiędzy R adą Zjazdu 
Przem. Górn. a Zw. rob. przem. górn., przy pośred­
nictwie min. pracy, p. Darowskiego, doprow adziły w 
dn. 29 kw ietnia do p o d p isan i! układu, k tó ry  ustala 
w arunki p racy i p łacy  we wszystkich kopalniach 
węgla kamiennego. U kład obowiązuje od 1 m aja 
do 31 października, a w razie niewypowiedzenia 
przed dniem 30 w rześnia — obowiązywać będzie 
w ciągu dalszych trzech miesięcy, t. j. ao  dn. 31 
grudnia t .  b. W  razie w zrostu lub spadku drożyzny 
każdej stronie przysługiw ać będzie praw o żądania 
rew izji p łac co dwa miesiące, za trzytygodniowem 
wypowiedzeniem, UzVskane przez robotników pod­
w yżki w  stosunku do płac z października r. ub. 
wynosić będą dla głównych kategorji robotników

G órnicy otrzym ali 25,3%  podwyżki, czyli 
dniówki 1880, zam iast 1500 mk.’ Ładowacze 25% , 
czyli 1500, zam. 1200. Pozostała pomoc 20 — 22% , 
czyli 1220 — 1660, zam. 1000 —  1360 mk.

Na powierzchni: M aszyniści—20%', czyli 1560 
— 2050, zam. 1300 -r- 1700. Rzemieślnicy — 25,3%, 
czyli 1880, zam. 1500. Pom. maszynistów —  16,5 — 
18%', czyli 1180 —  1540, zam. 1000 — 1300. P a la ­
cze — 22% , czyli 1540, zam. 1260. Niewykwalifi­
kowani —  lfr%< czyli 1040 — 1160, zam. 900 — 
1000. Kobiety —  14 — 20% , czyli 800 — 840, zam. 
700. Chłopcy poniżej 17 la t — 12% , czyli 560, zam. 
500 mk.

W zrost kosztów robocizny, spowodowany przez 
powyższe podwyżki, wynosić będzie około 20%', 
c wywoła podrożenie kosztów wydobycia węgla o 
6 - -  7% .

T rudne zadanie m iało kierownictwo Zw. rob. 
przem. górn. na zebraniu Komitetów kopalnianych 
w dn. 29 kw ietnia w przekonaniu przedstaw icieli 
robotników o konieczności podpisania układu. Na 
zebraniu tem u jaw niła się silna opozycja przeciw­
ko przyjęciu warunków, ofiarowywM ych przez R a­
dę Zjazdu, Robotnicy powoływali się na stw ier­
dzony przez urzędow ą komisję do badania cen 
znaczny wzrost drożyzny, wynoszący od paździer­
nika r. ub. 51% , i wskazywali, że godząc się na 
35% ’ podwyżki, poczynili już znaczne ustępstwa. 
Również propozycja przyjęcia term inu 1-go maja 
zam iast 1-go kw ietnia spotkała się z gwałtownymi 
protestam i.

W  rezultacie przedłożona przez komisję per- 
trak tacy jną  Zw. rob. przem. górn. rezolucja uzy­
skała 62 głosy przeciwko 26. Bezpośrednio po tej 
uchwale o godz. 12 w nocy z dn. 29 na 30 kw ietnia

iw l« to  majowe.
WILNO.

(K orespondencja władna).

O rganizacja św ięta majowego w ostatnich la ­
tach  spoczywała w rękach B iura Centralnego kla- 

I sowych związków zawodowych. W  tym roku in icja­
tywę i organizację w zięła na siebie P. P. S., iakp 
najpow ażniejsza organizacja polityczna w W ilnie.

Nie obeszło się przytem bez pewnych starć  w 
łonie Biura Centralnego, gdyż związki ze składu 
swego żydowskie, wolały, by organizacja święta, 
jak  za la t ubiegłych, pozostawała w rękach B. C. 
W ysuniętą przez P. P. S. propozycję, by Bund rów­
nolegle z P. P. S. p rzystąpił do organizowania 
święhi, Bund odrzucił.

Stosunki w B. C., ostatnio zaognione, jeszcze 
bardziej się zaogniły na tem tle i ty lko dzięki w y -1 
siłltom P. P . S. udało się w ostatniej chwili za ła ­
godzić konflikt.

Pochód w ypadł imponująco, Na czele pocho­
du szła organizacja P. P. S., dalej związki — ro­
botników m iejskich, grafików, garbarzy, robotni­
ków niefachowych i inne, za tymi związkam i B. C- 
i reszta związków.

Pochód przeszedł przez ulice m iasta ze śpie­
wami i p rzedstaw iał się poważnie, liczbą uczestni­
ków około 10.000 ludzi.

Pochód w rócił do Polskiego Domu Robotnicze­
go, gdzie w ogrodzie, pod przewodnictwem posła 
tow. Bagińskiego, odbył się wiec, zagajony przez 
tegoż towarzysza. Przem aw iali z P . P. S. tow. Za- 
sztoft, Bujko, towarzysze z W arszaw y i Lublina, 
od Bundu przem aw iał tow. A ruski i inni w  języku 
polskim i żydowskim.

O statni przem aw iał nasz tow. Pław ski, bardzo 
dobitnie piętnując czerwony tero r w Rosji sowiec­
kiej, stosowany do socjalistów.

LWÓW.
( Korespondencja własna).

Święto 1 m aja m iało tu  przebieg nadzwyczaj 
im ponujący. W ielki plac Gosiewskiego, gdzie miało 
się odbyć uroczyste zgrom adzenie P. P . S., zaroił 
się od tłumów. W szystkie związki robotnicze ze 
sztandaram i i muzyką zgrom adziły się na placu.

O godz. 10 min. 15 rozpoczął sfę wiec. Z try ­
buny, ozdobionej lasem  sztandarów  i tran sparen ­
tów, przem awiali tow. tow. poseł D iam and, poseł 
Hausner, Lisiewicz i Skałek. Tow. Lisiewicz zagaił 
zgrom adzenie okolicznościowem przemówieniem; 
tow. H ausner referow ał stanowisko p ro łetarjatu  
wobec reakfcji politycznej i Społecznej; tow. D ia­
mand mówił o d rożyinie i bezrobociu, a. tow. Ska­
łek o potrzebie m iędzynarodowej solidarności p ro ­
łe tarja tu . R ezolucja pierwszomajowa została u- 
chwalona (•p o m y śln ie , w śród długo niem ilknących 
oklasków.

Po przemówieniu przewodniczącego tow. Obir- 
ka, uformował się pochód, w którym  wzięło udział 
k ilkadziesiąt tysięcy ludzi. Przeszedłszy, w śród 
dźwięku 3-ch o rk iestr robotniczych i pieśni rewo­
lucyjnych przez główne ulice m iasta, pochód za- j 
trzym ał się u zbiegu ulicy Leg jonów i Jag ielloń­
skiej, gdzie —  w myśl poprzedniego porozum ienia 
— nastąpiło  spotkanie z pochodami robotników u- 
kraińskich i żydowskich-,

Jednocześnie ze zgrom adzeniem robotników  
polskich na placu Gosiewskiego odbywało się zgro­
m adzenie robotników  ukraińskich w tea trze  i ro ­
botników żydowskich na placu Zbożowym i S ta- i 
rym Rynku. T rzy połączone pochody podążyły na- \ 
stępnie razem pod .te a tr  miejski, gdzie odbyła się j 
wspólna m anifestacja, uroczyste zbratanie prołe­
ta r ja tu  J/wowa. T łum y uczestników  w ypełniły  plac 
i w ały lle tm ańskie  od tea tru  aż pod pomnik So­
bieskiego. Do zebranych przem aw iali tow. tow. 
Szczyrek (P. P. S.), tow, Hankiewicz (Ukr. S. D. 
P.)v i tow. Poch (Żyd. S. D .), odczytując jedno­
brzm iącą deklarację.

D eklaracja wypowiada się w  imieniu zorgani­
zowanego, zjednoczonego w potężnej m anifestacji 
majowej, p ro łe tarja tu  Lwowa, za: pokojem po­
wszechnym, przeciw  represjom  politycznym i na­
rodowym, przeciw  zamachom na praw a robotnicze, 
przeciw  zbrojnej interw encji w  Rosji, wzywa pro­
le ta ria t do w alki o utrzym anie 8-godz. dnia p racy  
i do w alki z bezrobociem i t. d.

W spaniała m anifestacja została rozw iązana o 
godz. 1 min. 30 przemówieniem tow. Langa (P. P. 
S.).

ZAKAZ OBCHODU W CZORTKOWIE.
Tow. pos. Ziemięcki otrzymał ze Stani­

sławowa zawiadomienie, że w Czortkowie
władza polityczna zakazała wyklejania afi­
szów i pochodu w dniu 1 maja. W sprawie 
tego niesłychanego nadużycia będzie wnie­
siona interpelacja do Sejmu. -

BIAŁA-BIELSKO (Małopolska).
(K orespondencja w łasna). *

Obchód przybrał jeszcze niebyw ałe w B iałej 
rozm iary: b rało  w nim udział około 15 tysięcy lu ­
dzi. Obchód był wspólny z towarzyszam i niem iec­
kimi.

Dwa były punkty zborne: w  Bielsku na Blichu 
i w  Białej na placu W olności. O godz. 9 rano do 
Białej zaczęły nadciągać ze sztandaram i i w łasne- 
mi orkiestram i gminy sąsiednie, jak  Lipnik, M iku- 
szowice, Hałaców, S traconka i t. d. O rkiestr było 
5; mnóstwo tablic i  transparentów,- O godz. 10 sy­

gnał trąbką i odm arsz do Bielska. Tam na Blichu 
oczekują już tysiączne tłum y z innych gmin, prze­
ważnie niemieckich. Znowu sygnał, śpiew dwuch 
chórów — polskiego i niemieckiego — rozpoczyna 
się zgromadzenie. Z dwu trybun mówią tj^r, tow. 
po polsku i po niemiecku. Na polskiej trybunie za­
gaja i przewodniczy tow .W anat, re fe ru je  Iow. pos.

| Czapiński, n a  trybunie niemieckiej referuje tow. 
dr. T raubner. Rezolucję uchwalono jednogłośnie 
w śród burzy oklasków. Uchwalono także drugą re­
zolucję — przeciw  wojnie. Znów sygnał — rozpo­
czyna się olbrzymi pochód, niewidziany jeszcze w 
Bielsku, niezwykle sprężyście zorganizowany. Bio­
rą  w nim udział, m iędzy innemi: tysiące kobiet w  
uroczystych oryginalnych strojach ludowych ślą­
skich, liczne zastępy młodzieży, a także oddział 
rowerzystów na udekorow anych rowerach. Przez 
cały  Bielsk pochód wspólny zmierza do B iałej, 
gdzie na placu W olności znowu na sygnał trąbki 
rozpoczyna się wiec. Z trybuny polskiej przem awia 
tow. dr. G rass i tow. Czapiński, z niemieckiej — 
tow. Lukas. Rezolucje ponownie uchwalono. Po 
krótkiem  przem ówieniu tow. W anata zgrom adzenie 
rozwiązano, .

Po południu odbył się wielki, festyn w Bielsku 
z produkcjam i stow, gimnastycznego, chórów, o r­
k iestry  i t.- d. “

Podnieść należy lojalne w spółdziałanie tow. 
tow. niemieckich. Co zaś do komunistów—ci w licz­
bie kilkunastu, przyszli cichaczem z pochodem z 
Lipnika. S ztandar schowali pod surdutem . W  Biel­
sku go rozwinęli, ale w śród mnóstwa sztandarów  

. nikt ‘go nie zauważył. W  Bielsku po przemówieniu 
tow. Cz., jakiś sm arkacz komunistyczny w lazł na 
stó ł i chciał mówić, ,lecz został w  tej samej chwili 
zepchnięty na ziemię. O d tej chwili sprawow ali się 
cicho.

ZŁOCZEW, WARTA, ZELÓW, SIERADZ, 
ZDUŃSKA WOI.A.

(K orespondencja w łasna). ,

W  Złoczew ie  święto majowe poraź pierwszy 
w ypadło imponująco, a to  dzięki wzrostowi w pły­
wów naszych na masy robotnicze i p racy posłów, 
tow. Szczerkowskicgo i Pudlarza. Na Rynku zgro­
m adziło się około 4.000 osób. Przem aw iali do ze­
branych z Pabjanic tow. H auk i miejscowi tow arzy­
sze. P rzyjęto  odpow iednią rezolucję. N astępnie 
odbył się pochód pod czerwonym sztandarem  P. 
P. S., w którym  w zięła udział spora ilość robotni­
ków rolnych.

f *

W  W arcie  poraź pierwszy odbyła się manife­
stac ja  P. P . S.-owa przy udziale około 1.500 osób. 
Przem aw iał tow. KuczewskŁ

W  Zelowie  święto w ypadło bardzo dobrze, bo 
w obchodzie b ra ła  udział ca ła  k lasa robotnicza n a ­
szego m iasta. W pochodzie brało  udział około 3.000 
luc^i. N astrój by ł doskonały.

*
»  *  *

W  Sieradzu  tegoroczny obchód 1-go m aja zro- 
b ił poważny wyłom w stosunkach tutejszych. Bo 
oto w tem  kołtuóskiem  środowisku na wezwanie 
miejscowego kom itetu P. P. S. zebrało się na placu 
Teatralnym  około 2.000 osób, w tem poważna ilość 
robotników rolnych. Do zebranych przem awiali 
tow. tow. Pluskowski i St. O lejniczak. Następnie, 
po uchwaleniu rezolucji, odbył się pochód pod 
sztandaram i P. P. S.. O dbyła się także zbiórka na 
fundusz C- K* R. P. P. S,

** *.
A gitacja za m anifestacją pierwszomajową by . 

ła  świetnie zorganizowana przez P. P. S. W  dzień 
1 m aja w szystkie fabryki w Zduńskiej W oli były 
nieczynne; niem al cała  miejscowa ludność p racu­
jąca w zięła udział w  pochodzie pod sztandaram i 
P. P. S., przybyło również dużo robotników ro l­
nych z okolic Zduńskiej Woli. Na wiecu przem a­
w iali tow. tow. G ryzek i Mosuchowski, poczem 
przyjęto  rezolucję pierwszomajową. Obecnych by­
ło około 16.000 osób.

W  przededniu św ięta majowego odbyły się w 
Zduńsldej W oli wybory do R ady miejskiej, k tóre 
przyniosły w ielkie zwycięstwo P. P . S. N. P. R., po 
usilnej agitacji, o trzym ała zaledwie 1 radnego.

KIELCE.
(K orespondencja własna).

N a Rynku, dokąd ze wszystkich stron podąży­
ły  oochody robotnicze ze sztandaram i, a więc: k ie­
lecka organizacja P. P. S., kolejarze, robotnicy z 
kamieniołomów, Zw. zaw. szewców i t. d., odbył 
się wiec pierwszomajowy, na którym  przem awiali 
tow. tow.: K a r p iń s k i ,  Nowosiński, Ostrowski i inni. 
N astępnie pochód, jak  na Kielce, bardzo liczny, 
ruszył przez miasto i rozw iązał się w śród śpiewu 
„Czerwonego S ztandaru" przed lokalem Zw. kole­
jarzy, po przemówieniach tow. tow. Ostrowskiego 
i Nowosińskiego i jednogłośnem uchwaleniu rezo­
lucji C. K. W,

\

.Rflbeto'cy popierajcie  
swoje pismo codzienne.

\
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L i s t y z Pa r yż a .
, (Korespondencja własna).

Komamzm w teorji i w praktyce. — Odosobniony głos sumienia. — Oszczerstwa ko- 
' mnnistjczne. — J.szy Mai.

upemy za­
rania i ko­
ciej t& ,
. i ów neo-

Jak powtarzaliśmy już niejednokrot­
nie, zachwaszczenie niwy francuskiego pro­
letariatu kąkolem bolszewizmu dało ten 
rezultat, iż zmniejszyło falę rewolucyjną i 
rozbiło jedność francuskiej klasy robotni­
czej, a i w samym obozie neo-komunistycz- 
nym z biegiem czasu powstał zupełny za 
męt wskutek trudności odczytywania i 
men to wania „kabały moskiewskiej 
że nawet od czasu do czasu, ten 
komunista, zapomniawszy o przykazaniach 
moskiewskich, robił starą socjalistyczną ro­
botę, jak np, deputowany Dormoy, który nie 

^ czekając na socjalizację mieszkań tym­
czasem starał się zupełnie słusznie w bur- 
żuazyjnym parlamencie wyjednać ulgi dla 
lokatorów. Albo znów zapominali się tak da­
lece, że np. jak to( już pisałem, inny deputo­
wany neo-komumstyczny, a więc przysięgły 
antymilitarysta, domagał się medalów za­
sługi dl^ żołnierzy, którzy zostali pominię­
ci. chociaż odznaczyli się na wojnie. A gdy 
np. neo-komuniści dali rewolucyjne wnyki 
posłowi socjalistycznemu Delory, że jako 
mer miasta przyjmował Milleranda, to zna­
leźli z łatwością okoliczności nietylko łago­
dzące, ale i usprawiedliwiające z punktu 
widzenia czystości komunistycznej; dla 
cziczerinowskich słodkich umizgów w stro­
nę króla włoskiego i arcybiskupa.

Gdyby codziennie chcieć śledzić od­
stępstwa, to z tvch aktów możnaby stwo­
rzyć bardzo ciekawą bibljotekę „neo-komu- 
nistyczną".

W obozie neo-komunistycznym panuje 
za to wielka, choć nie powszechna solidar­
ność, gdy chodzi o obelżywe traktowanie 
socjalistów i syndykalistów amsterdam­
skich.

Niektórzy jednak francuscy neo-komu­
niści, których tu zresztą już wymieniałem, 
zdają sobie sprawę z tego opłakanego stanu 
rzeczy i z tej lekkomyślnej zbrodni rozbi­
cia — dokonanej na kongresie w Tours. Nie 
byle kto. bo sekretarz federacji komunisty- j 
cznej Sekwany Grzegorz Pioch, na przy­
szłą jej sesię przedstawia memorjał, w 
którym między innemi czytamy: „co się ty­
czy specjalnie partji komunistycznej, trze­
ba się liczyć z powodem jej zmniejszenia, a 
mianowicie z tem, że w rychłą rewolucję 
pokładano bardzo często mistyczne nadzie­
je. Te nadzieje, oszukane przez rzeczywi­
stość, były dla bardzo szczerych, a niewin­
nych towarzyszy wiatykiem, zdolnym w 

r równym stopniu ich egzaltować i zniechę­
cić”. A dalej słuszne stwierdzenie prawdy: 
„To niemożliwe, aby działacze, którzy nie­
raz 20 lat swego żvcia, poświęcili służbie so­
cjalistycznej. mogli zostać wogóle bez wy- 

i słuchania i uprzedzenia, rzuceni na pastwę 
złośliwości towarzyszy, którzy idą do 
swych sekcji, tak jakby szli na pogawędkę 
do niedyskretnej „konsierżki". I dalej: „Te­
go rodzaju zwyczaje przyczyniły się do 
zmniejszenia rekrutacji, a bardzo często, 
lak w Paryżu, jak i w departamentach, ci 
co te zwyczaje wprowadzali, sami opuścili 
partję (?!)• Agenci prowokatorzy inaczej

szy Maj.
by tego nie robili i lepiej by to się im nie 
adało'\

Prasa burżuazyjna, czytając te ustępy 
ma powód do uciechy, my zaś do wielkie­
go smutku, gdy przyglądamy się temu nie­
szczęsnemu rozbiciu francuskiego socjali­
zmu i zatruciu zbiorowej duszy pioletarja- 
tu.

W moich listach z Paryża, pisząc o 
, neo-komunistaoh", opierałem się wyłącz­
nie na moich bezpośrenich obserwacjach, a 
głównie, jak dziś np., posługiwałem się o- 
pinjami wyrażonemi o nim przez samych 
zwalczających się wzajemnie neo-komuni- 
stów. O złą wiarę rtoże mnie posądzić tyl­
ko tego rodzaju typ, jakim jest człowiek pi­
szący swe fabrykaty w Paryżu, czy w W ar­
szawie do „Humanitó" i nie wahający się 
zatytułować ostatniego swego artykułu 
.Socjaliści polscy na służbie rządowej". 

Wyliczywszy cały szereg świadomych 
kłamstw, jak np. że władze (np. sądy 
i pifecja) z jednej strony, a z drugiej P. P. 
S. wspólnie starają się w Polsce zniszczyć 
partję komunistyczną, zgnieść niezależną 
prasę robotniczą i t. d., dodaje w końcu, 
pisząc o mnie, że „rzucam inwektywy z Pa­
ryża w „Robotniku" na francuską partję ko­
munistyczną, pisząc najokropniejsze łgar­
stwa z tem większą bezkarnością, że nie mam 
obawy, abv jakikolwiek organ robotniczy w 
Polsce odpowiedział mi. jak na to zasłu­
guję, bo byłby natychmiast skonfiskowany".

Podobnie fałszywe i brudne denuncja­
cje ten polski bolszewik, kryjący się pod 
pseudonimem Górskiego, pisze o całej na­
szej partii Trzeba być zupełnym szubraw­
cem, żeby posługiwać się takimi oszczer­
stwami!

Nie mam zbyt dobrego wyobrażenia o 
,.neo-komunizmie“ francuskim, ale takich 
potwarców, jak np. pseudo-Górski, to na­
wet tu w śmieciach francuskiego nco-komu1- 
nizmu trudno znaleźć.

♦**
Obchód pierwszomajowy w Paryżu, 

jak można było przewidzieć, pomimo neo- 
komunistycznego krzyku, w tym roku w po­
równaniu z latami ubiegłemi spalił na pa­
newce. Strajk w P arysi nie był zupełny; 
tramwaje parowe i elektryczne kursowały 
prawie normalnie: częściowo tylko obsługi­
wane przez miejscowych lalusiów z S. S. S. 
Kolej podziemna, gaz. elektryczność i t. d. 
działały bez przerwy. Biura, banki i wiele 
sklepów było otwartych.

Podczas demonstracji ulicznych na 
krańcach miasta przelało się trochę krwi ze 
strony policji i manifestantów.

„Populaire" Socjalistyczny składa winę 
za mniej udały obchód pierwszomajowy na 
demoralizującą szeregi robotnicze akcję 
komunistyczną.

Echa, które tu zewsząd dochodzą, 
świadczą, że manifestacje w każdym razie 
wszędzie potężnie zaznaczyły swój anty- 
militarvstvczny charakter. Jest to ostrze­
żenie dla genueńskich militarystów!

Hi ironimko.
Paryż, 2 maja 1922 r.

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta* — Posiedzenie 302.

Pp. Trąmpczyński i Dubanowicz, któ­
rym tow. Daszyński w przemówieniu swem 
postawił ciężki zarzut sfałszowania tekstu 
Konstytucji, odezwali się wczoraj dla od­
parcia tego zarzutu i usprawiedliwienia się. 
To co mówił p. Dubanowicz, pogrążyło go 
ostatecznie. Co się tyczy art. 72, gdzie za­
miast pierwszej jest mowa o drugiej instan­
cji do której można się odwoływać w spra- 

hwach administracyjnych — starał się zwa­
bić winę na Rząd, ale przyznał, że bez for­
malnego głosowania i aprobaty Sejmu zmie­
nił tekst, uchwalony w drugiem czytaniu. 
O sfałszowaniu zaś art. 66, polegającem na 
skreśleniu wyrazu „możliwe" w ustępie tra­
ktującym o ześrodkowaniu urzędów w je- 
dnem ręku — wolał nic nie powiedzieć, po­
wołując się na to, że sprawą tą zajmuje się 
komisja konstytucyjna. Z wyjaśnień jed­
nak pp. Buzka i Woźnickiego wynika jasno,

» że p- Dubanowicz pod pozorem poprawek 
stylistycznych przemycił jako referent 
zmiany zasadnicze. Fakt ten pośrednio po­
twierdził p. marszałek Trąmpczyński, który 
wczoraj po raz pierwszy zabrał głos z mó­
wnicy, a nie z fotelu marszałkowskiego. P. 
marszałek usprawiedliwiając się dowodził, 
ie  zmiany, o których mowa, poddał pod gło­
dowanie jako stylistyczne i inie przywiązując 
do nich wielkiej wagi w głębokiem przeko­
naniu, że tak jest rzeczywiście, gdyż tak 
przedstawił mu sprawę referent Dubano­
wicz. ^

Na tem zajście narazie formalnie wy-

marszałka i nieuczciwe postęp >wanie głó­
wnego referenta Konstytucji p. Dubanowi- 
cza-_ 1 en mały człowieczek, pożerany cho­
robliwą ambicją, uczony nieuk i wielki szko­
dnik stał się już poprostu niemożliwym w 
życiu parlamentarnem. pcza którego nawias 
sam się postawił. W każdym innym par­
lamencie o większem wyrobieniu i poczuciu 
własnej godności dla takich pp. Dubanowi- 
czów nie bvłobv już więcej miejsca na ża- 
dnem odpowiedzialnem stanowisku. Ale i 
p. marszałek dowiódł niesłychanej łatwo­
wierności, skoro dawał się wziąć na kawał 
takiemu Dubanowiczowi.

***

czerpano, ale zasługuje ono na szczególną
uwagę. Uwydatniło bowiem jaskrawo, do 
jakich potworności doprowadziła wiara p.

Debata budżetowa wlecze się ospale i 
nudnie. Przemówił nareszcie p. Witos. Mo­
wa p. Witosa przyniosła rozczarowanie, tak 
bowiem była słaba w treści i w formie* Ze 
słów p. Witosa zrozumieć można, te  nie po­
pierając Rządu p. Ponikowskiego, nie bę­
dzie go zwalczał. %

P . Głąbiński imieniem endeków tak sa­
mo krytykując postępowanie Rządu, trochę 
chwaląc i trochę ganiąc p. Michalskiego, nie 
dał wyraźnej odpowiedzi, jaki jest stosunek 
iego do Rządu. Ciekawa była rewelacja p. 
Głąbińskiego że we Wschodniej Galicji i na 
*tresach uciskani są... Polacy!

Jeden tylko p. Wojdaliński imieniem 
Nar. Zjedn. Lud. przyrzekł rządowi popar­
cie, zastrzegając sobie swobodę postępowa­
nia w niektórych sprawach. Pozatem swo­
im już utartym zwyczajem radził podnosić 
podatki pośrednie i opłaty wszelkiego ro­
dzaju, uważając ie za zbyt niskie, oodczas 
gdy podatki bezpośrednie... są już dość wy­

sokie^ a nawet za wysokie. Ks. Adamski 
iniieniem chadeków nie chcąc brać odpo­
wiedzialności za Rząd, pouczał w długiem 
przemówieniu p. Michalskiego, że dla do- 
rma przemysłu polskiego i handlu należało­
by nie oszczędzać pracy prasie drukarskiej 
i drukować banknoty aż do nasycenia ryn­
ku pieniężnego.
i t - Y re\ Zci? f.zePtał coś p. Dubanowicz, 

torego słuchali cierpliwi wczoraj wyjąlko- 
wo członkowie Rządu i kilkunastu posłów.

Uzis skończy się debata budżetowa. Ale 
najwię sze stronnictwa wypowiedziały się 
juz i faktycznie można już ocenić na pod­
stawie dyskusji wczorajszej, jaki jest sto- 
sun.c Rządu. Opinja publiczna
-  trafnie zaznaczył p. Witos -  jest pobła- 
Z. *jVa A.Rządu p. Ponikowskiego, jak dla 
?. I?e2° dptąd. Rzeczywiście p. Ponikow- 

*A  1 0,er_owąnv przez wszystkich. Sejm 
I  ®zna™ćtnie mówi o Rządzie i nie ma 
pros u ochoty obalić go, nie umiejąc so­

bie poradzić z utworzeniem Rządu parla-
VcTk ar,ne\° ' i®c niech będzie tak jak jest. 
W braku laku -  dobry i opłatek.

in t e r p e l a c je .
w n i e ś °  ?odz- f  m - 30 po noł. Interpelacje  
™ S a ł o ^  T emi: P°słowie z - L -N . w  spra-
tow. P uiak w sprawinkLesT7 b.e7:Drznanif>Yci' 
kiej w  dniu 1 m aja SCes6w P°b c ll «wnowlec-

SP R A W A  SF A Ł SZ O W A N IA  TEKSTU KONSTY-

z a b r a P g ł o s d z i e n n y m  dla sprostowania 
D aszyńskiego ,  u >̂anowicz. W obec zarzutów tow.

b y Y a ^ n i e 2^  l * * 1*stawiono * Y z ,e£ °  inicjatyw y, lecz po-
do samei zas»dvyCZemC Pr2cd«t»w icieli Rządu. Co 
ona od prof. B uIi,aWTnaŻRt’C'i.Wv®rV 
wicz zw racał sie  1 ^  '' Radca Le?ho'
słów  „ P i e s z e j  in s ta n c y jn a *  PJ 0p???c \*  .” "‘“ .7 Pos 1 a .drugiej instancji .
raził w^edy U  ^
sku, m iała b ^  m0'wa T d ^ -  — . ”  Z *  ?  tvIWo °  drugiej instancji i zaszło
mówi o  i t aaoi ' i ” ' j  !7 ? r  .k l? 7ssrtrsTrl&sssi ' t
tam mnźp L ,d u >e s ,ó w  kom isji konstytucyjnej i 

P nt W  ^ . T r^ 0rycznic b a d a n a , 
niu konśfvf,OZ" JC dow °dzi, że w  trzeciem  czyta-

srSŁsr bvfo iTs*i-
in stańcie .spr.awT p rzez  dwie

„ P f -  Poprawkc do art. 72 pan referent
nazwały stylistyczną, a jednak równocześnie trak­
tow ał ją iako zm ianę rzeczową, bo dysputow ał o 
niej z p. Lechowiczem  i z posłem  Grzędzielskim .

M arsza łek  T rąm pczyń sk i (przem awiając z try- 
7 sc imowej.) przyj>omina, że w  trzeciem  czyta­

niu K onstytucji zw rócił uwagę, że niezawodnie  
w kradły się  ̂  do tekstu K onstytucji pewne usterki, 
ale nie będzie trudno później je usunąć. C o  »ię ty­
czy  art. 68 i 72 to w ysłuchaw szy referatu j j o s . Du- 
banowicza, w edług którego były tam tylko po­
prawki stylistyczne, w zględnie b łędy  drukarskie, 
ośw iadczył, że poprawek niem a i zapytał Izbę, 
czy  są jakie sprzeciwy. Poniew aż nie by ło  prote­
stu w ięc  uw ażał bez osobnego głosow ania artykuły  
te za przyjęte. W  całej sprawie ani udziału nie 
brał, ani zgody swojej n ie wyraził.

D Y SK U SJA  NA D  EXPO SE RZĄDOW EM I.
Przystąpiono do dalszej dyskusji nad exposć  

prezydenta m inistrów i m inistra skarbu.
Pos. W itos:  Rządu, któryby się  c ieszy ł taką po­

błażliw ością społeczeństwa* jak obecny, jeszcze nie 
było. Rząd ten by ł wynikiem  niem ożności utw o­
rzenia rządu parlam entarnego, i sw oje położenie  
zrozum iał tak, że m oże w  najw ażniejszych spra- 
wacn nie zajm ować żadnego stanowiska i uchylać  
Sl? M . rozwi?zy w acŁa trudności.

. , ow? a daie wyraz zaniepokojeniu z powodu
tez ecy  o warte j nostaw y Rządu wobec konferen­

cji genueński#,’. Co do układu' w  Ra pallo opinię  
pociesza się  tw ierdzeniem , że niema niebezpieczeń- 
s ra, gdyż jest to układ gospodarczy —  jest to 
naiwność Pom ija się  fakt, że Polska jest w zięta w 
zelazne k leszcze rosyjsko - niem ieckiego sojuszu.

. m ożem y w ieczn ie być na stopie wojennej z 
sąsiadam i i trzeba było zbliżyć się  do jednego, że- 
>y się  m e znaleźć w  takiej sytuacji, jak my. Na­

stępnie m ówca przechodzi do stosunku min. Skir- 
munta do W ęgier, oraz do spraw y Jaw orzyny i ata- 
Rządowd° p°  ^k®' i^ko niepoważną i uw łaczającą

Przechodząc do oceny stosunków w ew nętrz­
nych, przypomina, iż w  P olsce obok narodu pol­
skiego m ieszkają i inne narody i że polityka nasza 
musi być nietylko narodowa, ale i państwowa i  
zdążać do zespalania z Państwem obyw ateli n ie­
polskiej narodow ości. Tym czasem  jeden z w oje­
w odów  w niósł projekt odebrania jednemu z naro­
dów uprawnień, m otywując tem, iż w ów czas w  ra­
zie rtertraktacji będzie z czego ustępować.

Z obecnych stosunków w  Państw ie nikt-n ie jest 
zadowolony. Do tej rozluźniającej w ięzy  Państwa 
roboty zaprzęgły się  i sądy. Ustaw ę o w alce z l i­
chwą stosuje się  opacznie i niespraw iedliw ie. M ów­
ca przytacza przykłady olbrzymich kar za m ałe  
przewinienia.

W  opinji publicznej urabia się  w łościan, jako 
ludzi, którzy się  uchylają od obowiązków obywa- 
telsKich. W zywa min, skarbu, aby publicznie przy- 
Zj . c2. S1? komu należy  i ośw iadczył, kto daninę 
płaci. Go do dyktatorskiej w ład zy  o. M ichalskiego; 
to m ówca obawia się, że jeżeli p. M ichalski będzie 
rob.if wszystko, to nie zrobi niczego dobrze. Budżet 
Sjk-C -Sl  ̂ coraz mniej realnym, staje się  coraz mniej 
odbiciem  naszych rzeczywistych stosunków gospo-

arczyc i i społecznych. P. M ichalski nie patrzy na 
życie, w idzi tylko markę polską i skarb. A le  życie  
m e reaguje na podw yżkę marki i poszło innym to­
rem. rzeba w ięc iść w  tym kierunku, żeby życie, 
jako całośc, regulować.

. M ówca krytykuje politykę oszczędnościową  
:nm. skarbu. P . M ichalski zaniedbał odbudowę wsi 
l miast, m e daje zatrudnienia bezrobotnym, hamu- 
je roboty publiczne. Zatamowano rófm ież ruch o- 
sadniczy na w schodzie. Brak pieniędzy doprowa­
dził do tego, że kredyt można dostać tylko na 
lichw iarski procent; temu trzeba zaradzić dla umo­
żliw ienia odbudowy gospodarstw rolnych. N ajw ię­
cej szkody w  P olsce robią ci, którzy nie szanują 
ustaw, którzy je przekreślają i dają tem z ły  przy­
kład. P. M arszałek sam pow iedział o reformie rol­
nej, że jest ona z ła  i że  nie należy jej wykonywać.

u wyda

W idzim y anarchję, brak programu i celow ości, 
kiej polityki nie możemy popierać. Trzeba d 
w adzić do tego, aby Rząd sam w iedział, czego

Pos. G łąb ińsk i (Z. L.-N.): R ząd niepariam  
ta m y  nie m oże być silny, musi on z  koniec*  
law irow ać m iędzy stronnictwami, co się  
ło  przy om awianiu sprawy wileńskiej.

W  spraw ie polityki zagranicznej m ówca 
dżi, że stałym  fundamentem naszej polityki 
jowej musi być przyjaźń i sojusz z Francją, 
m usim y od naszej delegacji na konferencji 
d n ej, aby nie odchyla ła  się  od sojuszu z 
i  Francji do nas nie zrażała.

Co się  tyczy polityki wewnętrznej, to zgadza  
z p. W itosem , że ąiem a u nas programu poliiyc  
nego w  Rządzie. M ówca jest tego .zdan ia , że  Konj 
stytucję powinno się  w ykonyw ać w  duchu równej 
uprawnienia narodow ości, ale jesteśm y państw e j  
Polskiem , państwem  narodowem  i polityka n a iA  
powinna zm ierzać do tego, aby siła  i w pływ  pr® 
skości się  w zm agały. M ówca przytacza przykład-j 
postępowania w ładz, które dowodzą, że polskość 
rzekomo jest zagrożona. Żąda się na kresach od 
Polaków, aby zapisyw ali się  jako B iałorusini, utrud­
nia się  działalność w  obronie polskości kresów itp  
Dalej m ówca krytykuje adm inistrację, z łe  wykrj 
nywanie ustawy o osadnictw ie. A

Przechodząc do spraw finansowych, m m l  
stw ierdza, że budżet jest głodow y i zarzuca m i l  
strowi skarbu zbytni optym izm . W ydatki b ęd l 
w iększe od prelim inowanych w skutek spadku mar- 
ki i wzrostu uposażenia*urzędników i oficerów . Dg 
wydatków inw estycyjnych m inister skarbu n i e s ł j  
rznie za liczy ł w ydatki nadzw yczajne, a do doc'JjP 
dów daninę. Podatki bezpośrednie dają zbyt maty 
rezultat. A  z podatków pośrednich dochód byłby 
trzy razy w iększy, gdyby adm inistracja była lep ­
sza. W reszcie zm ierzać należy do tego, aby jaknaj- 
prędzej m ieć w łasne banknoty, złote  polskie, i po­
krycie na nie.

Pos. W o jda liń sk i (N. Z. L.) jest zdania, i e  do­
piero teraz, po okresie wojennej „socjalizacji" r»a- 
sza polityka skarbowa i gospodarcza w eszła  na 
w łaściw e tory. W  budżecie m ówca w idzi za mało 
dochodów i w  tem jest zło , a nie w  rozrzutności. 
Podatki bezpośrednie są źle  rozłożone m iędzy pań­
stwo a sam orządy, a co do podatków  pośre<tóch,

i^po-to nie dają one tych w pływ ów , jakie dawać 
winny. D rożyzny t îe można zw alczać tylko środ­
kam i adm inistracyjnem u G łów nie wywołujh dro­
żyznę em isja banknotów i b iletów  skarbowych. Co 
do niedoborów, to liczenie na pożyczkę zagranicz­
ną i brak planu na wypadek jej nieudania się, mo­
że jest grzechem. N ależy podnieść podatki pośred­
nie i op łaty  dla uniknięcia deficytu. N aogół jednak  
mówca zapatruje się  optym istycznie na nasz stan  
gospodarczy.

Stanow isko stronnictwa m ówcy względem  R zą­
du i nadal pozostanie życzliw e, zastrzegając sobie 
w olną rękę odnośnie do spraw poszczególnych.

Pos. ks. A d a m sk i za Rząd nie bierze odpowie­
dzialności. K rytykę w  sprawie polityki zagranicz­
nej odkłada do chwili powrotu min. spraw zagr. 
W zyw a Rząd, aby szanow ał ’ przepisy Konstytucji, 
i zarzuca nieposzanow anie w  w ielu wypadkach 
prawa. P rzyłącza sic do wyrazów uznania d la min. 
skarbu, żąda jednał: uproszczenia adm inistracji.

Podatków  uchw aliliśm y dużo, ale ściąganie ich  
szwankuje i ustaw y nie są w ypełniane. N iem a  
również jednolitego planu gospodarczego. Istn ie­
jąca drożyzna pieniędzy spbwodov ana est bra­
kiem  gotówki w  obiegu. N ależy w ięc albo p  in ie ść  
wartość marki, albo drukować nowe ban! ty.

Pos. D ubanow icz: Budowa fundam ent..w jest
ukończona, a wybory najbliższe są jedynym pozo­
stałym  warunkiem  do w prow adzenia w  życie urzą­
dzeń ustrojowych przewidzianych przez K onstytu­
cję. Exposć m inistra^skarbu i budżet nasz przed­
staw iają n iem ały postęp, a le daleko jednak do 
równowagi rzeczywistej.

Co do obecnego Rządu, to stronnictwo m ówcy  
nie ponosi za jego dzia ła lność żadnej odpow ie­
dzialności, ale wstrzym uje się  od SŁczegóhowych 
rekrym inacji i zarzutów.

M arszałek odracza dalszą rozprawę do ózH .

D Z ISIEJSZE POSIEDZENIE.
N astępne posiedzenie dziś o godz. 3 po poł. 

N a porządku dziennym ratyfikacja polsko - ru­
muńskiej konwencji handlowej, dalszy ciąg roz­
praw nad expose i ordynacja wyborcza.

Hroni^a sejmowa.
0  UPOSAŻENIE DOZORCÓW DOMO­

WYCH.
Na posiedzeniu wczorajszem kooiisfa 

prawni?za w rozprawie nad pro ■ 1 ‘ero 
/mian w "ustawie o ochronie lokator ów na 
wniosek tow. Pużaka omawiała sprawą piać
dozorców domowych.

Sprawozdawca pos. Jaslukowicz wniósł 
aby w okresie przejściowym (Kwiecień — 
lipiec 1922 r.), w którym według uchwał 
komisfi maią obowiązywać dotychczasowe 
normy komornego i świadczeń, właściciele 
domów bvli upoważnieni do pobierania w 
formie dodatku komornego nie połowy, lecz 
ałości wynagrodzenia dozorców. Przy- 

, zem tow. Puiak wniósł poprawkę, aby e- 
wentuałną podwyżkę płacy dozorcy uzależ­
nić nietylko od zgody właściciela nierucho­
mości ale i od zgody lokatorów, stosując 
place do wvkazów Gł. Urzędu Statystycz­
nego. Stanowisko to poparli również tow.
Marek i Liber man

Po obszernej dvskusri przyjęto w d j o -  

rek pos. Grzędzielskiego, aby odłożyć de­
cyzję w tei sprawie do czasu rozstrzygnię­
cia zatargu między właścicielami domów i 
dozorcami domowymi przez połączone ko­
misje orawniczą i ochrony pra.y. Posie­
d z e n ie "  tych komisji odbędzie się d*
10 rano.

KOMISJA WOJSKOWA.
Posiedzenie wczorajsze poświęcoi 

terpelacjom. Poseł Marylski przypo 
sobie znów  Skrudlika, a więc interpe 
dlaczego Skrudlikowi wojskowość utr 
dostanie się na zawodowego oficera.

Następnie poruszano sorawy opus 
nvch niezamieszkałych budynków będ 
w posiadaniu wojskowości. Przyjęto  
ski żądające aby tego rodzaju budynl 
ły odstępowane lub sprzedawane in; 
cjom społecznym i oświatowym.

Tow. poseł Malinowski poruszył 
wę wyrobu aeroplanów w Lubelskiej f 
cc „Plagę - Leśkiewicz". gdzie notuj 
trzeci wypadek śmierci lotników.
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Komisja zażądała od przedstawiciela 
;skowości wdrożenia energicznego śledz- 

i ukarania winnych.
Dalej poruszoną została sprawa gfoś- 
aferv k< ńskii j firmy Lieberman, An- 
dt i Spółka w Lublinie, która dobrze się 

xwila przy dostawie kom do arrrji pol- 
podczas inwazji bolszewickiej. Po- 

pozatem jeszcze kilka spraw.ono
ŻET MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. 

Wczoraj ko nisi a skarbowa - budżcto- 
a przvstapila do obrad nad preliminarzem 
dżetowym min. przemysłu i handlu.

Sprawozdawca pos. Rosset w przemó- 
niu swem domagał się lepszego upt-sa- 
lia urzędników specjalistów, pracujących 

Min. Prztm. i Handlu szybkiego uchwale- 
a ustawy patentowej, lepszego uposażenia 
stytułu geologicznego udzielenia kredv- 
y na umocnienie w niektórych punktach 
brzeża morskiego oraz powiększenia kre- 
'ów na budowę portu w Gdyni.

W dyskusji nad sprawozdaniem usta- 
o iż należy podwyższyć opłaty pobie- 
le przez Urząd patentowy, urząd miar 

wag, urząd -probierczy, aby opłaty za pró- 
wynosily 10% wartości metali szlachtt-

Konferencja genueńska.
Wręczenie m em oriału  delegacji rosyjskiej

TEKST MEMORJAŁU.

>a

iw

ane

nych

I r f a % a  noUtTczna.
O  P O G W A Ł C E N IE  G R A N IC Y  P O L - 

S K I E J  P R Z E Z  R O S J Ę .
Charge d'affaires Rzplitej w Moskwie 

. Zygmunt Stefański złożył w komisarjacie 
udowym do spraw zagranicznych notę wer- 

w której stwierdza, że dn. 23 marca 
. bl^osterunek czerwonej armji z komisa­

rzem sowieckim na czele, przekroczywszy 
jgranicę około m. Rakowa w pow. Stołpec- 
lum, porwał i przemocą zabrał ze soba na 
terytorjum rosyjskie obywateli polskich 
wachmistrza Riszperga i mieszkańca Rako­
wa Terentjewa. Nota zawiera protest prze­
ciwko pogwałceniu granicy polskiej przez 
armję rosyjską i żąda natychmiastowego 
uwolnienia porwanych obywateli polskich i 
ukarania winnych.
;TERMIN DLA ZAŁATWIENIA SPRAWY 

JAWORZYNY.
Rada Ambasadorów przedłużyła do dn. 

6 sierpnia r. b. termin rozstrzygnięcia spra­
wy Jaworzyny w drodze bezpośrednich ro­
kowań polsko-czechosłowackich.
POBYT W WARSZAWIE P. EDWARDA 

HUYSMANSA.
Przed kilku dniami bawił w  Warszawie 

znany prawnik i publicysta belgijski p. Ed­
ward Huysmans, syn tow. Huysmansa, je­
dnego z przywódców belg, partji soc. ’Pan 
Huysmans pisywał dużo i życzliw ie o spra­
wach polskich, ostatnio zaś bawił w War­
szawie, aby zacieśnić węzły sympatji pol­
sko-belgijskiej. P. Huysmans konferował z 
wybitnymi przedstawicielami świata poli­
tycznego i finansowego.

NIEMIECKIE OBAWY PRZED AGRESYWNO­
ŚCIĄ POLSKĄ.

Z ptrwodu morwy prezydenta Pryj Wscto- 
dDieh, yygtoszaacj -przy otwarć hr Se-jrwi wsdjo- 
dOk>-proe8ci«go w marcu b. sr.., złożył poseł potoki 
w Bertćnóe energiczny protest jwjeciw jiawofca- 
ctyjsiym ustępom, zawartym. W te m  praemówiaaiu, 
Na notę pweolstwn pdipowded’sial da. 25 kwtetoria 
aaemiecfci urząd mgn-sni-czcy. "W odpowiedzi swojej 
stwierdza sakrefetra stanu 'Bsróeł, zastępujący w  
U rzędzie  agranarany-m jniinfctea Ra3uaoao®, ża nio 
.wódzi w słowach prezydenta Sitehra śndraeg egre-
sywtt-róci. gdyś .podkreślał on życseoie * todaaścl
iPtros y/scho-trkh pokojowego wSpóSbyaa z imnymi 
ncwxlemi aąsicdzikiaiii. 1 Aftvwfc Sierra, zdiaróesn 
Hsmiete, była jedydl© wy-maem ohorw które dzielą 
w&zysife:© części- Nfeaniee, co do agresywnych pte- 
aSm niektórydi kół spotecaetńsiŁwa jwflśkaejp). Na 
popa rcie  tych db®w cytuj© Hani-el ustępy z  m c- 
marjała Romcm Dunowekiego z czDsów tenteranqi 
póikojowjej, 'pczypamiina jowtefcor© Górzcłśtak'©, 
wywotene rzekomo przez Korfantego oraz zejścia 
na Litwie.

Na Hołę ministra IfcnfeSa odpowfeidizaci nie­
zwłocznie poseł M adejski, żo tekst* jaj przesyła 
swojemu rządowi, który n ie  omieszka zająć stano- 
wtiaka w tej sprawie.

RZĄD WOBEC DROŻYZNY.
Minister spraw w w  ’otrznych razesloł do 

■wazystkidh wojewodów okólnik w-, sprawie zwtal- 
ćaKnaa drożyzny:

Rząd postanowił: .praedsiięw^iąć wszystkie środ­
k i doraźne, jakie tylko od ntego zrJleżą, a w szcze- 
■gółności astraędzić te wszysćfco, co może acjofscć 
brakowi: rfełwfó przywóz z za^ramtcy przez zd-ję&ie 
zetkarów, obniżenie ceł, teirjlf praewocrewyoh ;na 
Boteracfa i -uitirnstajó wywóz przez wydanie odpo­
wiednich zatorów i doptoawaaie granicy. Noteży 
użyć w tym wypadku wszystkich środków, -nie łeik- 
oe ważyć ciągłego odwoływania się do hidn-cśrt, 
oras wezwać zarządy gmin gnanfcjsnydi, aby •wiąpól- 
draata'y eoeagiira®ie z orgiosmu Rządu przeara- 
czonymi do strzeżenia granicy, a zarządy guilin 
BMHWUjftn; Państwo., aby wtspółdziaMy z ar^noBni 
Rządu w ich tępiemiu spetal-scyj-nego steupu arty­
kułów' pierwszych potrzeb.

Minister prosi wojewodów o polecenie stero- 
*stom  wykorzystywania dek 'sd!'ego wSByrtikćah tych 

uprawnień, 'jakie im -diaje Usb'nv» o zwalczaniu li­
chwy, zwłasBcca zafWr.ptydh w . przepisach art.. 24 
netowy (umowy rzeżnifeów, p x te rz y  i  t. p.).

Należy n6vnnćeż zwrócić uwagę i  przypilrtou-ć. 
aby czynniki samorządowe sro'dzialaly Więcej in- 
teasywaie z Komisjami 'badania oaa.

Genaa, 3 maja. (P. A. T.). — Autentyczny 
tekst memorjału, który wczoraj został wręczony 
rosyjskiej delegacji, a którego wstęp jest już zna­
ny, opiewa jak następuje:

A rt. I. W myśl uchwał, powziętych w Can­
nes, zobowiązuje się rząd sowiecki nie mieszać się 
w żaden sposób do spraw wewnętrznych innych 
państw i zaniechać wszelkiej działalności, któraby 

i mogła naruszyć terytorjałny i polityczny status 
i ouo innych państw. Rząd sowiecki stłumi również 
; każdą próbę propagandy rewolucyjnej na swojem 
| terytorjum, skierowanej przeciwko innym pań- 
j stwom i użyje całego swego wpływu, aby poprzeć 
: przywrócenie pokoju w Azji Mniejszej, oraz zacho- 
j wa ścisłą neutralność wobec wszystkich stron wo­

jujących.
* A rt. 2. (D ługi wojenne). Par. 1. W myśl u- 

chwat, powziętych w Cannes, uznaje rząd sowiec­
ki wszystkie długi wojenne i zobowiązania, które 
zostały zawarte, względnie zagwarantowane przez 
cesarski rząd rosyjski, albo też przez rządy prowi­
zoryczne, względnie przez niego samego. Mocar­
stwa - wierzyciele, są gotowe nie żądać narazie 
zapłaty długów i procentów od nich.

Par. 2. Ałjanęi nie mogą uznać przypisywa­
ne! im przez rząd sowiecki odpowiedzialności za 
straty i szkody, wynikłe w czasie rewolucji w Ro­
sji po wojnie.

Par. 3. Na wypadek umów w sprawie likwi­
dacji, albo uregulowania długów rosyjskich orzed- 
łożą interesowane państwa parlamentom swoim u- 
stawy, z uwzględnieniem sytuacji finansowej i go­
spodarczej Rosji, o zniżeniu sum, które rząd so­
wiecki ma zapłacić. Atoli te zarządzenia związane 
są ze zrzeczeniem się ze strony Rosji kontr-żądań,
0 których jest powyżej mowa.

Par. 4. W szystkie zawarte przez rząd sowiec­
ki albo jego poprzedników zobowiązania dłużne 
wobec obcych obywateli i wobec takich, za których 
jeden z rządów objął gwarancję, będą tak samo 
traktowane, jak długi prywatne, a mianowicie w  
myśl ark 4-go.

Par. S. Postanowienia te nie odnoszą się do 
saldów kredytów, uzyskanych przez dawniejszy 
rząd rosyjski od banków, które znajdują się w kra­
ju, którego rząd udzielił jednemu z dawniejszych 
rządów rosyjskich zaliczki, a nadto nie odnoszą 
się do zaliczek, gwarantowanych jednemu z byłych 
rządów rosyjskich w czasie od 1 sierpnia 1914 r. 
do 4 listopada 1947 r. Te salda muszą być zwró­
cone na ręce odnośnych rządów, bez prejudykatu 
co do praw fcsób trzecich. Gwarancje rządu so­
wieckiego za jego długi wojenne będą proporcjo­
nalnie zniżone.

Art. 3. Wszystkie żądania finansowe innych 
rządów wobec rządu sowieckiego i naodwrót — z 
wyjątkiem wymienionych w powyższych artykułach 
—  będą, z astrzeżeniem wszystkich umów specjal­
nych, w zawieszeniu aż do układu, przewidzianego 
w art. 2 i 3. Te żądania będą uznane za wygasłe; 
atoli postanowienie to nie dotyczy żądań na ko­
rzyść obywateli innych mocarstw z tytułu tranzak- 
cji, dokonanych w  Rosji, lub żądań na rachunek 
rosyjskich obywateli, wynikłych z tranzakcji ich 
rządów w innych krajach.

Art. 3. W myśl liberalnej zasady, uznanej 
przez wszystkie rządy, uznaje rząd rosyjski swoje 
zobowiązania Co do spełnienia zobowiązań finanso­
wych, które on albo jego poprzednicy, mianowicie 
cesarski rząd rosyjski, względnie prowizoryczny 
rząd rosyjski, zaciągnęły wobec cudzoziemców.

A rt. 5> Rząd sowiecki zobowiązuje się uznać 
finansowe zobowiązania wszystkich władz _ rosyj­
skich, podobnie, jak zobowiązania publicznych 
przedsiębiorstw rosyjskich, które to zobowiązania 
zostały dotychczas zaciągnięte wobec obcych 
państw, jednakże wyjąwszy wypadki, w których, 
w  vchwili zawarcia umowy, tervtorja, na których 
znajdują się władze, albo przedsiębiorstwa, nie 
były pod kontrolą rządu sowieckiego, prowizorycz­
nego, albo carskiego rządu rosyjskiego.

A rt. 6. ( Spłata długów). Rząd sowiecki zobo­
wiązuje się w ciągu 12 miesięcy po wejściu w  życie 
tego artykułu zawrzeć z ^przedstawicielami obcych * 
posiadaczy skpyptów dłużnych, które rząd sowiec­
ki, albo jego poprzednicy podpisali, względnie za­
gwarantowali, układ, mający na celu zapewnienie 
rozpoczęcia opłaty procentów i umarzania tych zo­
bowiązań. Umowa ta będzie obejmowała odpowied­
nie odroczenie albo ułatwienie w zobowiązani^ 
płacenia procentów, a przytem uwzględni nietyiko 
faktyczne położenie Rosji, lecz także^konieczność 
jej odbudowy. Wspomnianv układ będzie obejmo­
wał, o ile możności, ogólnie posiadaczy skryptów 
dłużnych bez różnicy narodowości. W tych wypad­
kach, w  których nie dojdzie do skutku urnowa o- 
gólna, każde ułatwienie przyznane jakiekolw iek  

v*grupie może być wymagane przez wszystkich in­
nych zagranicznych w łaścicieli. Jeżeli umowa, 
przewidziana w art. 1 nic 4°idzic do skutku, obo­
wiązuje się rząd sowiecki uznać decyzję rozjem­
czej komisji sądowej. Składa sie ona z <^łonaa za­
mianowanego przez rząd sowiecki, z członka, w y­
branego przez zagranicznych właścicieli skryptów 
dłużnych, a następnie z 2 członków i prezvdenta, 
zamianowanych przez najwyższy tryhuęał M. /.je­
dnoczonych, albo zamia.st tego ostatniego, przez 
Radę Ligi Narodów, albo przez prezydenta mię­
dzynarodowego rozjemczego trybunału w  H^dzc. 
Komisja ta rozstrzyga wc wszystkich wypadkach 
spornych, które dotyczą zniżenia procentu, albo 
rodzaju wypłaty kapitału, albo też procentów, z 
uwzględnieniem sytuacji gospodarczej i finansowej 
Rosji. Zarządzenia przewidziane w tym artykule 
odnoszą się także do zobowiązań finansowych, 
wspomnianych w art. 5.

A rt. 7. Aby poprzeć podjęcie zagranicznej 
gospodarczej działalności w Riosji i umożliwić ob­
cym państwom przyjście Rosji z pomocą, określo­
ną we wstęoie powyższego memorjału, i aby po­
przeć odbudowę kraju, przyjmuje rząd sowiecki 
następujące postanowienia własności prywatnej: Bez 
pąejudykatu dla przyznanego rządowi rosyjskiemu 
w uchwałach w Cannes prawa zaprowadzenia we­
wnątrz Rosji, według swego uznania, takiego sy­
stemu własności, gospodarki i rządu, jakie mu się 
wydadzą najlepszym, uznaje rząd rosyjski swoje 
zobowiązanie przyznania wszystkim interesowa­
nym zwrotu, naorawy albo odszkodowania za stra­
ty lub za szkody, które powstały wskjitek konfi­
skaty, albo sekwestru. W razie* jeżeil dawniejsi 
w łaściciele nie będą mogli wejść w posiadanie tych 
praw, które im dawniej, przysługiwały! musi im 
rząd sowiecki zaofiarować komoensatę. Jeżeli daw­
niejsi w łaściciele i rząd sowiecki nie bedą się mo- 
gii porozumieć co do rodzaju i wysokości kompen­
saty, mogą dawniejsi właściciele odwołać się do 
decyzji mieszanego sądu rozjemczego. Jeże4i ten 
sad uzna kompensatę, przyznaną przez rząd so­
wiecki za odpowiednia, musi ona być przyjęta 
przez dawniejszego właściciela. Jeżeli i wtedy nie 
dojdzie jeszcze miedzy interesowanym właścicielem
1 rządem sowieckim do porozumienia, co do kom­
pensaty,’ otrzymuje dawniejszy właściciel mienia

przynajmniej pod taktom! samemi korzystnemi wa­
runkami na polu swobodnego użytkowania, jakie 
mu dawniej przysługiwały. Jeżeli mieszany sąd 
rozjemczy stwierdzi, że przeniesienie prawa w ła­
sności mienia jest niemożliwe i że musi być dane 
odszkodowanie, wówczas wysokość j^go, jeżeli się 
nie da osiągnąć porozumienia, będzie oceniona 
przez mieszany sąd rozjemczy i musi być natych­
miast zapłacona.

Jeżeli rz-d  sowiecki nie może zwrócić sam 
wszystkich tych dóbr nic jest też uprawniony do 
przekazywania icb później innym koncesjonariu­
szom. Gdyby rząd sowiecki zamierzał później ta­
kie dobra przekazać wówczas przysługuje dawne­
mu właścicielowi prawo, pierwszeństwa. Jeżeli zu­
żytkowanie dćbr nić będzie inaczej • możlh-e jak 
przez przyłączenie ich do jakiejś grupy wówczas 
odpadają powyższe postanowienia, atoli dawny 
właściciel rtezymuje prawo udziału w grupie od­
powiednio do jego prawa dawniejszego.

Za dawnych w łaścicieli•będa uważane wsrvst- 
i kie rosyjskie towarzystwa przemysłowe, finanso- 
1 we lub handlowe, o ile większa część akcji lub c- 

bligacji tych towarzystw w chwili nacjonalizacji 
znajdowała się -w rękach obcokrajowców. Prawo 
udziału w wyżej wymienionej grupie będzie przy­
znane dawnym właścicielom, o ile połowa ich ak­
cjonariuszy tego zażąda, Jeżeli żądanie takie nie 
zostanie postawione, rząd sowiecki w każdym ra-

tiRiii] insi.
BEZ ZNACZENIA.
(Telegiraim wiasay)..

*  G e n a a ,  4  m e ja .
;tu Pracy praekuizaine 

podkomisji ekonomicznej są dkremne i bez
iskrawo o kapi-

zie obowiązany iest do udzielenia odszkodowana.
r.flb-Przy uregulowaniu odszkodowania będa zastrz1 

j ne prawa osób trzecich, ciążące na tych własno­
ściach. Jeżeli szkoda wynikła z powodu jakiego­
kolwiek działania albo zaniedbania rządu sowiec­
kiego, dawni właściciele otrzymają odsz.kodowa- 

v nic według ogólnych zasad prawa międzynarodo­
wego.

Art. 8. Rząd sowiecki poczyni odpowiednie 
zarządzenia, aby umożliwić cudzoziemcom docho­
dzenie ich praw wobec osób prywatnych w  Rosji. 
Jeżeli zapłata długów prywatnych nie będzie mo­
gła nastąpić z winy rządu sowieckiego,* wówczas 
rząd ten przvimie za to odpowiedzialność.

Art. 9. Odszkodowania, które mają być wy­
płacone w myśl art. 7-go, będą umorzone w rocz­
nych nowych 5%  bonach rosyjskich do wysokości, 
która będzie ustalona przez mieszany sąd rozjem­
czy. Obligacje podlegać będą mniej więcej takim 
samym postanowieniom, jakie obowiązywały przy 
dawnych obligacjach.

Art. 10. Mieszany sąd rozjemczy będzie usta­
nowiony oddzielnie 'dla każdego państwa. Sady te 
będą się składały z jednego członka, którego za­
mianuje rząd sowiecki, drugiego — mianowanego 
przez odnośne państwo, oraz prezydenta rozjem­
czej komisji sądowej, o którym mowa w art. 5.

A rt. U . Aby umożliwić natychmiastowe pod­
jęcie stosunków gospodarczych obowiązuje się ro­
syjski rząd sowiecki poczynić wsrystlde zarządze­
nia, mające na celu natychmiastowe zapewnienie 
ochrony osób, własności i pracy cudzoziemców. 
Dla osiągnięcia tego celu będzie w  Rosji zorgani­
zowane sądownictwo w  myśl art. 8-go londyńskiego 
men^rj ału rzeczoznawców.

A ft. 12. Szczegółowe postanowienia będą po­
wzięte co do kontraktów przedwojennych, zawar­
tych między obyatelami rosyjskimi a cudzoziem­
cami, oraz co do zasady przedstawienia i in.

Art. 13. Rząd sowiecki zobowiązuje się zwró­
cić rządowi rumuńskiemu wszystkie te wartości, 
któ/e zostały zdeponowane przez rząd rumuński w 
Moskwie.

W RAZIE PRZYJĘCIA MEMORANDUM.
Genuo, 4 maja- —- (P. A. T.). Cała prasa tu­

tejsza zaznacza, iż w razie przyjęcia przez dele­
gatów rosyjskich memorandum, • zbierze się nie­
zwłocznie komisja specjalna, cełem zbadania kwe- 
stji uznania'arządu rosyjskiego de jare i ustalenia 
formy przyjęcia odnośnych decyzji. ,

ROSJA POCZYNI ZASTRZEŻENIA.
Wiedeń, 4 majja. (PATj). ,,Ncme E r © i«  Presse'* 

dofnosi bod dhtą 3 .b. m ; Ctóeaetfki ońwiaJcsy] w 
sprawie memcrjblu, -który mu do>r»c«oeo, co waecę-
prujei: Detegacja rosyjska uczyni zarzuty praeciwka 
większośd  a pośród 14 aróyteuiisów1 nteoKorjafei. U- 
woaa on. aa- niiedorseiczmość, że-by Eusniatja aatoy- 
nrywnte Besarolbję, pedc^s gdy rząd sowieefei miał-.
by wydcuć Ritmornjli walory, iktór® w czasie wojny 
dostały się dio n-tego na proecłiowamte. Rosjanie 
podniosą następnie sprzeciw do aft. t-go co do pto- 
jiegsrsJy, ponieważ nieiytko zakeKirjie on rządowi 
TosyjsSfliamu wszieMiŁej agitacji w  obcych paóstwoch. 
ale także duce go zotowiązrać do wysteptenaa pcae- 
ci-wfko obcym obywatelom, kltóray na rónytor-jwn ro- 
syjskiem n-prurwicją agiifcąję praeciwko swoim pań­
stwom. Co <k> rjajwiaiitróajszego art. 7-gw, dotyczą­
cego własności prywatnej, powiada Galczotritt. że 
posteaorwimia !?, w odniesieniu <io <p*Byszfc«&ei nłe 
fepwvodu)ją -iminych tnirtnosm, iKrómkast w ©-inift- 
slenlu dc praeszlcAei ag one nie do przyjęć® Zo­
bowiązania co do -przywrócenia koncesji róe moi© 
rząd sowiecki przyjąć, aatamiflBt jest oczywiste, że 
przy udsźetaru koncesji bedą psaadesrasysktesn 
U'wzgtedafem dawniejsi w&ściuteie. Odnośnie do 
fcredyS&w dla Rosji aow.łeekóęj wftaańsi aśę Goose. 
Tin, że zagadnienie -to n-te jest praea aTlantów d-eść 
powc-żnta tra-ktowan-e. Gzicaerła ©śwśadczyf goto­
wość coftiięcia swojego kontm cłiuste, wystawio­
nego w odwet za- rachunek mncarsftw, dotyczący 
długów wojeni iyoli w -wysaksc&cż 50 .tnaJjaitliów rubli 
w’ zlorio, j e ż e l i  za- to będzie przyznana Rosji iw y -  

Btawrająca pożyczka-.

D ziś KJieczór M-WOŚCI

B E N E F I S¥ ! ,
1  l l  I f  Henryka GRCJT1ER, ulub. Publ. 
i  1 1 I I  Specjalny program nowości hlp- 
£  S I I m Sh picznych. Udział cał tow. now e­

go programu m ajowego. 
ANONS : w niedzielę i poniedziałek 7 i 8 b m. 

O s t a t n ie  i l » a  D z ie n n e  p r z e d s t a w i e n i a  
z nowym programem Majowym.

U  U  R A T Y
na najdogodniejszych warunkach

okrycia dam kie i kostjamy
O s t a t n ie  fa so n y

Podwala 9 m. 23 wprost bramy

znaczenia. Świadczą one j,. 
ta&tyoznym charakterze -koia£ereńcji.

TEKST UCHWAŁ PODKOJIISJL
Genua, 4 maja. (PAT) Unteiliwszy oetaf-oczny

tekst udbwia-1, fwtóikuwrisja pd^c-y aakoóezykt obrady, 
Ufihwa y te  będą pfrzed:lożo.n-e komisji -ekon-omśca :«j. 
oes|ę.pn'e zaś -na -p.enitm kcfflDereiJiciji). Decyzjo .pod- 
konasji z  -niew.ejktenii- zm-iamrjimi; cdipowii. :tjją pro- 
pozyejńm, z oSowyni ;>rzez detegota pc-toktego, na­
tomiast prejfiki okcaiiecilri odTMico-© UuhiAOiJy 
I»«Jkamls£j ujęto w  5 aasSęp-oj-ącj-ch airtiytkalów:

Awyucul pierwszy słwierdzbjjąc komk-icainość te- 
■tersyfikioji produkcji utezibędcoj d-ia ocSmtdowy 
gaąxxiorczrj Euri.py, zw aca u-^^gę państw' na do­
niosłość -kon woneji i- s-deouń, tn.feweioLijficSi pan a  
-irKędżynaT;.<i'ji a -e ko-nferemej-o pnący.

Artylcul d-rupi podkreśla, że choć kirwkh bearo- 
boela anoże być zażegnana peaez śrotHri, mcrącc na 
celu odbudowę gcepo-larczą Europy wcgóte, ta  Je­
dnak apecja-jwe środki wafiBd z -boarsbo&roąjy wincy 
być również zastosowane.

Artykuł trzeci wskEzr je t© srodika, a TMtonowi- 
cile — nteziaileżn-ie od pomiocy bt-zircibc-teym w  po­
staci uhezjpleczcsń i zasi-llkiów rnosi Obyć pn-zeprowa- 
dzw .e -racjomaitoe wyzyskiwr.rni e  sil roboczych -pray 
pomocy org m-iaacji pośrednictwa -procy w&v.mq'm 
lcreju. jcik również pi-ziez uirxtwy pomi-ęiay krajami 
saiu’eresc-wan:<mi w sprawfe Diii-ęday-ncirodcrwej ko­
ordynacji .pośrednictwa procy, czyli w fewic#i orni- 
gracji -i imiigracji-. W brojadh, w krórydh v.anuaSa 
w-ewnęłraite na to -poawefcsą, zaleca się powrót 
bezrabot .yah z przemysł u do rołreiotwtt. Uatęp po­
wyższy przyjęto raa wmiesek delegata frlancuiSiriega 
Pczaieim zaleca się. systematyczny -podzta; zamówień 
i robót publicznych w stosunku do olcresu bezro­
bocia.

Artykuł czwarty zate&a rtiW ila-ję  kon-wemę î 
i  ■wykojia-nóo -poleceń w sprawie bezro-booia, uchiwa- 
lrmyrto -na międizyoiarwdowiej JcoŁ-ferćcicji Dira-cy rw 
Waszyngtonie. A-rtrtarł tern wżycia mrędayaOirodiofww 
btoro pracy do, oglasza-nia wwaików doświadczeń, 
poczy»iomych w* ]waaK.ególmTicfa -państwach na poto 
walki. 7. ’bear-oibooieni.

Artykuł pkjty wzywa <k> popereda spó^tefflad 
apożywceąTh, oel-em ufo-twiecka wymiany śrcuc-arów 
żywności pomiędsy m rodzm i, ©raz rozwijainia diui- 
cha solidarr-cści i obowiązku wzajemniej -pc-moey, 
Ostatai errtyfcuł dodano na wmoaek det-egata w ło­
skiego

MEMORANDUM MIĘDZYNARODÓWKI 
AMSTERDAMSKIEJ.

Genua, 4 maja. — (P. A. T.). Podkomisja 
pracy na swem ostatniem posiedzeniu wysłuchała 
metnorandum, złożonego przez międzynarodową fe-\ 
derację zw. zaw. w  Amsterdamie. Ponieważ memo­
randum dotyka spraw nieobjętych programem kon­
ferencji jak: odszkodowania, razbrojpnie itd., prze­
to dyskusja nad memorandum nie była prowadzona- 
Na wnrosek delegata Szwajcarji, b. prezydenta 
Schuithesa ponrzięto uchwałę, przyjmującą do wia­
domości gotowość związków robotniczych współ­
działania w pracach, rozpoczętych w Genui, oraz 
stwierdzającą, iż niektóre z przedłożonych przez 
federację wniosków były na konferencji dyskuto­
wane i znalazły załatwienie, odpowiadające wa­
runkom. Prócz tego podkomisja wysłuchała i przy­
jęła do wiadomości oświadczenia, złażone przez 
międzynarodowy związek kooperatyw, oraz przez 
międzynarodowy związek kooperatyw chrześcijań­
skich.

DYSKUSJA W PODKOMISJI EKONOMICZNEJ.
Genua, 5 maja. —  (P. A. T.). Pfzedstawioo* 

podkomisji ekonomicznej uchwały podkomisji pra­
cy, wywołały gwałtowną dyskusję. Podkomisji 
ekonomicznej przewodniczył Colrat. Delegat rzą­
du polskiego Sokal bronił tekstu uchwał przyję­
tych. Podkomisja przyjęła wnioski polskie i za­
twierdziła ich tekst. Natomiast wskutek 3przeciw» 
Anglji odrzucono po ostrej dyskusji art. 5» o po­
pieraniu -kooperatyw spożywczych, proponowany 
przez Oliwettiego. Odrzucono również wnioski 
delegata Szwajcarji, związane z mem or jąłem mię­
dzynarodowej federacji związków zawodowych. Na 
jutrzejszem plenarnent posiedzeniu komisji ekono­
micznej dyskusja będzie wznowiona.

Sire m il  Mmiii
B«rUsi. 4 m-sijh-. (A W .). Ikraoazą * Geawra, t e  

jpo' utesresemitt' kon-terencjL zostanie nwotany cały 
szereg nowych, konferencji, letóra -mają uraecaywast-
kćć pcetertomf-mo zawarte w iGessuś. Nis ticząs 
kanferenioji przKnstefwfioiełi t-o-śońw- eanfeyjaycfc, 
irtóre zwoiu.fe Bank Ang«rótjki do Lcmdyuu, ma sćą 
zebrać w Brukseli kaufsreunjh w apn»wi© .ntajryn:a r­
id handlowej, zaś w. Paryżu' feocieroacpi iw spranio
te<rytf kotejowycłi.

i!iiiiiu iiyasu i u LU SHtóióŁujfi
paryj, 4 mtoja. (EAT”) . Havar, Kadte nKirsteów 

jCiiuam.o’ślai0  p rz y ję ć  projekt zawomsa prae* Fraa- 
cy? -paktu gwflMKicyjjnego pod wanufitosan, i i  przy­
łączy się do mi ego -R-oSja, Botoowiąjaując t«m se­
nsem- dn .niieataskowaiiHi- sąsfcdsów, ©raz do i rtaiktoWŁ. 
nia w  ciięgu 10 łat, jaka Ostofiecajiy. rtkSadfi* tteey- 
Icrplnegi), w-prowerizoiniego praca irofc&it wensajlsfc;, 
d© ,kbóróg»'R-csja -nie bateżiała. Psaa t woi pakt gw»-' 
ra-acyjsry ni© poaimi-ec w żańlr.yim rozi® stanowić 
mmiadru -na sasifecje, fkltórsmi rozpoiraądzDją ©pray- 
•miterceńcy n-a zasadzie trólrtalti worsiisfeiego w  ra-, 
zte, gdyby Nietncj’ ni© dotrzymały epyoh acibowij.

1
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Mr. 121 „ R O B O T N I  K", piątek, 5 maja 1922 r.

w WarszawieBank Ludowy
®p. Ąkc.

podaje do publicznej wiadomości,* że Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
w dn. 5 kwietnia 1922 r. uchwaliło powiększenie Kapitału Zakładowego 
Banku do wysokości

Mkp. 100.000.000 —
Na podstawie § 4 statutu Banku Rada Nadzorcza tymczasowo po­

większa kapitał akcyjny do sumy

Mkp. 50.000.000.—
przez wypuszczenie 20000 sztuk akcji Iii emisji nominalnej wartości Mk. 
1000 za akcję. ' Warunki subskrypcji następujące:

1. Pierwszeństwo w nabyciu nowych akcji przysługuje dawnym 
akcjonariuszom.

2. Akcjonarjusze dawni mają prawo nabycia nowych akcji w ilo­
ści 7j posiadanych przez nich akc i.

3. Kurs emisyjny akcji III emisji ustanawia się: dla dotychczaso­
wych akcjonariu3Zów, bądź nowych, którzy już akcie wcześniej 
zamówili i należność za nie wpłacili — mk. 1350 za akcję, dla 
nowych subskrybentów mk. 1450 za akcję.

4. Akcje nowe uczestniczą w zyskach Banku od 1 stycznia 1922 
roku narówni ze staremi akcjami.

5. Zamknięcie subskrypcji dnia 10 maja 1922 roku.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 1

1. Bank Ludowy w Warszawie. Marszałkowska Nr. 99
2. Gadzia; Banku w Katowicach, ni. Holtei’a &r. 7.

*£ń. Prócz tego pak! tam rausMby ustsain owiać w>- 
bowiąz.i.me międzynaiWdiowe, usuwające* od Irorniu 
Hobstoiirgów i Hch-erraoSeritow, rjcik również trak­
taty odporne, a  w szcziególnoóoi frajtip usko-belgijski 
i  fr&nousko-palski, oraz umowy, iącaą©® (państwa 
Malej En tenty. Wreszc:© poibt nie może uia&arywtać 
tanydh środków rcwtrrojemoa raź De, które prae wi­
dzialno w art 8 pektu lig i  Narodów.

Rada ministrów na posiedzeniu popoludnio- 
wem postanowiła utrzymać niezłomnie stanowisko 
wspólne z Belgją, w sprawie memorandum, oraz 
stanowisko własne, określone na posiedzeniu 
przedpołudniowem, co do paktu gwarancyjnego.

l i f t  f f in ii  je iiiij
— „Neue Freie Presce" donosi, ie  między 

Poincare’m a Barthou panuje zupełne porozumie­
nie. t Barthou w piątek wraca do Genui.

— Angielekie biuro prasowe komunikuje, że 
Lloyd George obstaje przy żąSaniu, by mocarstwa, 
lctórc podpisały traktat Wersalski, zebrały się 
przed 31 maja w Genui, a ni^l gdzieindziej.

— „Librę Belgique" podaje, i i  niektóre pań­
stwa jak np. Holandja i Szwajcarja wobec istnie­
nia bloku francusko .  belgijskiego mają zmienić 
swoje stanowisko w sprawie memorjału, posiadają 
bowiem identyczne z francuskimi i belgijskimi in­
teresy w Rosji.

— Cziczerin wysłał na ręce Szanzcra list, w 
którym protestuje przeciwko temu, że Rosja nie 
jest reprezentowana w podkomisji pracy, „chociaż 
jest to — jak twierdzi neta — pierwsze państwo, 
które swoje prawodawstwo i swoją politykę ugrun­
towało na interesach klasy robotniczej",

— Po powrocie z Genui szwedzki prezydent 
ministrów Branting oświadczył, że stanowisko za­
jęte przez bolszewików uniemożliwia wszelkie u- 
kłady.*

— Wszystkie dzienniki paryskie pochwalają 
całkowicie postanowienie rządu francuskiego co 
do utrzymania ścisłej jedności z Belgją.

— Prezydent ministrów Facta odjechał 4 b. 
m. na otwarcie parlamentu do Rzymu.

— 4 b, m. odbyła się konferencja d-ra Wir- 
tha i Rathenaua z Lloyd George'm w willi Alberti.

—’ Ambasador Barrere wczoraj po otrzyma­
niu wiadomości od francuskiej rady ministrów od­
był konferencję z Jaspar'em  w obecności d-ra Be­
nesza.

— Odnośnie pogłosek o oddaniu rosyjskich pól 
naftowych w Baku w ręce holendcrskiej.kompanji 
„Schell" oświadcza jedyny jej przedstawiciel peł­
nomocny Beylle, że pogłoski o zawarciu umowy z 
Rosją są zupełnie bezpodstawne.

— Delegacja jugosłowiańska wystosowała do 
Cziczerina pismo, w którem protestuje przeciwko 
jego nocie, wysłanej do Facty, a zarzucającej ró­
żnym państwom, między mnemi Jugosławji gwał­
ty i ucisk narodowościowy.

no się odezwać po całym świecie. Należy 
zaznaczyć że Blumkin zdradził partję  so- 
cial-rewolucjonistów, przechodząc do czie- 
zwyczajki.

Wifi
v Lóndyn, 3 maja. (PAT). ŻWiod. B. K. D yptana- 

tytsnvy aprawoedawiia „Doiły Mail'‘ Amopi z Genui, 
ie  Barthou nawiózł do Paryża in o w y ^aa  Lloyd Ge- 
gtoa, dotyczący uragiytkwunia m 1 ędeykoaticyjniiycii 
długów i długów TOpanaioyjmyeh. iPfcin twa,, jdk 
twierdzi sprawocdowca, pcócga ma bem, żo suma 
.reperacji toędzrl© usistana na 110 miłjardów' i po- 
-duielauia ma 2 części: 65 i  45 ni'lijuirdow.
Pierwsza część, obejmując® ournę długów koalicyj­
nych, będą:© ®a razie adtażzm® i od Niemców nie 
będzie się żądać iwypurty tey tpazyicjŁ. Po ta n  obni­
żeniu suimy raparacyjniej Niemcy będą ntcgily otrzy- 
mf.ć pożycaikę, która pokryje ich spłaty na- 5 la t naj­
bliższych.

MW W Mli?
Berlin, 4 maja. — (P. A. T.). Zapowiedziany 

wczoraj strajk robotników miejskich, rozpoczął się 
dzisiaj. Miasto jest nieoświetlone. W elektrowni, 
jak i w innych zakładach użyteczności publicznej, 
wprowadzono tylko najkonieczniejsze dyżury,

Pitia w wm p«n
Bcrtfę, 4 moja. (PAT). Wied. B K. !W Sejmie 

pruskimi dziś prosed połudńtem zaraz nm początku 
posiedaemia przed pizej-fciem do porządk-u dzaeuae- 
go, mówca loomiunistycsny protestował praecówJM 
obstawieniu Sejmu prae-z policję. Kiedy fccmendaml 
policji ulkazal się na sali, wywoła.'© to gwwttowne 
protesty ze stromy .komu/nfeitów, prayczenn między 
komiumisitami a członkami; innych siromnictw przy­
szło do gwałtownej kłótni.

U i i  s i n
,Łódź. 4 maia. —  (P. A. T.), Robotni­

cy przemvslu włókienniczego, zgrupowani 
w klasowych i polskich związkach zawodo­
wych wysunęli żądanie 56i”ó podwyżki płac 
zarobkowych. Związek przemysłowców po­
wyższe żądanie od rzuc ili ze swej strony 
zaproponował 10% podwyżkę. (Robotnicy 
zagrozili z lego powodu strajkiem. Narazie 
proklamowanie strajku odroczono^

Mm  Ir
i w

Charków. 4 maja-. — (A. W .). N aj­
wyższy trybunał ukraiński, stosując się do* 
żądania oskarżyciela w osobie narodowego 
komisarza sprawiedliwości Skrypnika, ska­
zał na śmierć przez rozstrzelanie znanego 
działacza rewolucyjnego partji socjal-rewo- 
lucjonistów Paszu fińskiego. Sąd nakązał 
rozstrzelanie skazanego w ciągu 48 godzin, 
W yrok został 'wykonany w* czwartek dnia 4 
maja.

B o lsz e w ic y  w  te n  sposób niesłychanie 
cynicznie pogwałcili rezultaty konferencji 
trzech międzynarodówek w Berlinie. Roz­
strzelanie Paszutińskiego, starego działacza 
rewolucyjnego tvlko za. tn,że usiłował wyko­
nać zamach na l-himkina, mordercę niemiec­
kiego posła Mirba/’ha. jest barbsrrioistwem 
i okrucieństwem, które g ło śn e m  echem win­

— Komisja konstytucyjna Konstytuanty Ło­
tewskiej powzięła uchwałę, mocą której konstytu­
cja poczyna obowiązywać od 7 listopada 1922 r. 
Wybory do pierwszego sejmu odbędą się 30 wrze­
śnia i 1 padzieraika 1922 r. Pierwszy sejm ło­
tewski zbierze się 7-go listopada.

— Z Waszyngtonu donoszą, że państwa koa­
licji zwróciły się do Stanów Zjednoczonych z pro­
śbą o pozostawienie wojsk amerykańskich w Nad- 
renji, a to w celu utrzymania jedności frontu 
sprzymierzonych po 31-ym maja.

— Komisja międrysojusznicza w Opolu za­
wiadomiła tamtejszy polski konsulat generalny, iż 
zgodziła się na bezzwłoczne dopuszczenie do gór­

nośląskich władz administracyjnych delegatów 
polskich. »

— 3 b. m. przed południem do prezydenta 
seaatu gdańskiego przybył wysoki komisarz Ligi 
Narodów gen. Hacking i zażądał przyspieszenia 
zmiany konstytucji gdańskiej w kierunku skróoe- 
nia czasu urzędowania głównych senatorów z 12-tu 
lat na‘ 4.

— Na posiedzeniu w dniu 11-ym maja Rada 
Nar. zajmie się sprawą Gdańska. Jako przed­

stawiciele Gdańska -wyjadą prezydent senatu 
Sahni, senątor Schimmer, jako rzeczoznawca w 
sprawach „wydalania" i senator Volkman jako 
rzeczoznawca w sprawach finansowych,

F O T O U R a F J A
IW rniMm l i!  R llli P.P1

»  l i
jest do nabycia w Administracji „Robot­
nika", (Warecka 7). C e n a  2 0 0 3  m k .

O R O SJI SOW IECKIEJ, 
mówić dziś będzie w sali Tow. Hygjenicz- 
nego (Karowa 31) o godz. 7 wiecz. tow. Ta­
deusz Długoszowski.

W prelekcji swej Iow. Długoszowski, 
który niedawno, po wieloletnim pobycie w 
R o^i, powrócił do kraju, przedstawi w spo­
sób wyczerpujący całokształt zagadnienia 
Rosji obecnej i przypuszczalny kierunek 
jej rozwoju.

Prelegent zatrzyma się na następujących spra­
wach: Rewolucja rosyjska — Kierenski — Leninr- 
Trpcki — bolszewicy i sowiety —• 'Czrezwyczajka
— teror — czerwona armja — reformy — wojna 
domowa — partje polityczne — śmierć inteligencji 
ros. — upadek handlu i przemysłu Car - głód 
i nędza — rozczłonkowanie Rosji — mihsto i wieś
— chłop i robotnik — wojna z Polską — upadek 
sztuki i literatury — klęska bolszewizmu — roz­
kład w ros. partji komunistycznej — kapitał, na­
rodziny nowej burżujfeji — ruch antysemicki — 
Rosja a Polska — Przyszłość Rosji.

Bilety w cenie od mk. ^00 do 500 w 
..Księgarni Robotn.‘- (Wspólna 17), u W en- 
dego (Krak. Przedm. 9), w administracji 
. Robotnika" (W arecka 7), w OKR. PPS. 
IAl. Jerozol. 6), w centr. Kasie zamawiać 
|N. Świat 65) i przy wejściu (od godz. 7-ej 
wiecz.).

Z Rady Miejskiej.
Dziwna reorganizacja Wydziału Zaopatrywania. — 
Podwyżka dla pracowników teatrów miejskich, — 

Strajk dozorców i czyszczenie miasta,

Wcaorajszc mu posiedź© aiu Rady M. przewód ni­
eżyt wiceprezes Brzezimakii.

W imieniu komisji do spraw ogółteych r. Jan­
kowski odczytał dwa refcralty, ,ad̂ E'S7..,śtc! i  mniej- 
saosści komisji, w związku z wnieskiem Magistratu, 
w spraw ią prźek-satałcema Wydajiiaiu ijaioipatnywauiia 
na Wydział Zaluiiipów.

Pierwszy w sprowii© te j zrJbnal gitoa r. Kirse- 
bęauu, który w imieniu mintejseifei komisji 
by do zairaądui Wydziału prócz iachowców, jak prze­
widuje wniosek, weszE także ra d li  miejscy. Wy­
dział Zacipatrywainia obraca 'miijaidwwerui sumaimi 
i n-:« należy takiego wjóaiału ipcŁostowiiać ibez iccm- 
ćroldt iRady M. ,

Rad. to w. B. Jaworowski jrzypomaica^ że o re- 
orgfmi-.zacji Wjidzialu' Zaop. mówi si.ę już dawoo, 
ale wmioskir a-któremS Magistrat prayBzedli R. IŁ, 
absolutni© n3c mi© mówią. Po ct> je  zgłoszouo? Czy 
W zmiaaiie nazwy tikw.i rozwiązamie sprawy rooT- 
gamtzaoji? ' Magistrat m o cprecować dla W ydaiau 
Zaopatrywania statut, Naieżaio tedy przyjść Ra­
dę z gotowym statutem. Waioselc praewńdiuje za­
rząd z 7 osób, w  dodatku ntepjoinyeh. Można już 
zgory przewidzieć, jak te j niepCEttay aairaąd będzie 
imtensywmi© pracoiw eL NLleży skończyć z wszeiką 
tymczasorwioiściią. Mówca jest również za udziaiam 
radnych w zarządzi© Wyda. Zaop.

Radny Alter *pęzytf.cza dateja pcwstauia IWydz. 
Zaopratiywianlą, (który epołniat rrdę p':orar,or$iromu, 
odcinajarego gniew i ©burzenie g5od).:ych mas lu- 
dcwycłi od sipruwrów giadu. Dziisiaij csiieibazpiacaeu- 
ńtwio ft> .minęło i  dlatego IWydz. Zaop., zdnatem 
łwióteujrclLów wolinego fusmdto, maieiźy sikaso-wać. Ta­
k i projekt istniał, później ipowistr.ł tony, .-mtenawiaje 
przeobrażenia WydzfcJlu na towaraysliwi© clccyuop. 
Interes- ten uśmiechał siię pewnymi radnym, iffcito- 
mióst więKszość Rady w  czas ńię spostirzegła i  pro­
jekt upadC Obecna raorgatniaaqp do ’tego 
celu dąży al© czyni to drogą ‘okólną. Dotychczas 
WydtóatanMządailE fachowa handtowTy i  społeczni­
cy. Wn-to.sek Afagiistraitu zmierza do tego, iby fcie- 
fowciclwo oćdidfeć w ręce samych fachowców i  sikte- 
rowany jest przeciwiko iintieresom SBorakeh T.wstw 
ludności.

Przemaw i-J i jeszcze w tej apnawi© rr. HirszcI, 
Z-ieFński, Trunlcler i w&epweydaitt Smutski. .po- 
czern w gtosowlariiu większością glbsów przyjęto 
™tos-eik r. tow. Jawtorowiskiego i  ‘wiaiosęic Mag.i- 
streóu wrócił powtórnie.

Uchwalono wniosek Magistrate o .kredyt 112 
mi'ljoinów 300,000 mk. ara podwyżkę pensji.,porscra.©- 
lmvi artystyczniemu i admtoistracyjnainu łoc „rów 
miejskich.

Na wniosek Mnigiisteaitii ocbwtaSlono rociągnięci© 
?mżyc7iki; 300 mńlijcinów Kjorok ma odtadoiwę festru 
Reamiaitości.

W drugiam rzyto •«« uchwatoaoi wypuszczenia 
pożyczki cł>¥®5.ćy.;inej w sttmte 1 mRj®rida owścrtk.

Nad 'wnioskiem Magistratu w aprsnvie krerflNn 
28 mdjonów marsk na oczyssezent© miasta wywią­
zała s :© dj"3kuetja, w której g e s  aiM m Ly r r  Bu- 
dziństka-TyLcflca i jfciio’Lowisfca-KcaBatsfe'j, Jaryty- 
kwjąc z"praw«d30.n.y sysiteni cnyćmu-aiia -rnktatu, któ­
ry dużo kosztuje, a  meto deje. i »

Rad. WH-ezyńsfei ek's>da wiiioodk, by Radia H. 
zwiróc.ite się do Scjmn w sprawie aktrargu. kainite- 
Diczaiików z dozorcami.

Popiera wai'Lowek .lien r. t*n . Jaivoraovstii, -r>od- 
kreśtojąc, że jednoinyśin© wyipJywiedaenie się R dy 
Miejsfeięj w tej materji mcśa zaważyć n a  decytzji 
Se jawa.

Torw. Jawcrowiski podkreśla, żie strajk dozor­
ców' j e s t ,popularny w© W fsys.kch iaodacii apotecaeń- 
stw'Ł, a -wyją-tfeiiem ©caywijści© kri-ipieriMZOtlklów. 
Wszyscy .bowiem doskonal© zdają sobie spraiwgj że 
dozorcy to cinjbecriziej wyxyiafeswaaa kłasa społ-o- 
czna. Kańiteniczmioy wyayakują strajk  docwnców dla 
obaleni® dekretu o ochranie fofcatorórw, Itamtoray 
cfaętniier ipoaiiosą kbssty lepsraąg© uposażenia dpejor- 
ców', chcą jeduaSc .mieć petwność, że piendądae dbsta- 
ną się dozorcom i  mae utnuą w  kioszantach toitti©- 
nńcaniików.

Rad. KreaiAsIki złożył wniosek wyeLmtoowianii* 
przedmieść od poboru tego, albowiean przedmieśoia 
wc«3© nie są oczyszczane.

Rad. tow. Z. Prausso-wa zwraca uwagę na prak­
tykowaną w Warszaw*© anioimalję, że miasto ko­
rzystała pracy dozorców domtowych, uprzątających. 
utKće, i ailaomu m  to rac ntte ptoeL Jest inleapra- 
-s .edliwcdda, by obowiącieik utraymania porządku 
w mieście spoczyuał na barkach jedrne^y-łko wsr- 
siwty ludności.. Za sprzątanie, miasto Magtetrat ipo- 
wiimien doraoreom domos-ym płacić Rad. tow. P ra n a  
składa następujące wmjpskr
^ 1) Rada Miejska Tpoloca pneoydjtHn zwrócić się
(to Sejmu o zlikwidowane© strajku dlooorców doe--»- 
wych , i o zoTganizotwairi© przyjnusowyich komiBji 
rozjemczych.

2) Rada Miejsilia wzywą, Maąptótrat dto oWteBbiia 
kosztów czysoczenia ulic i płbcetnła1 za pracę tę do­
zorcom domowym.

W głosowaniu przeszedł rwraroBck Mogćstrata o 
przyznani© mu 28 milj. rak. aa  czyszczenie raissta 
w okresie od 19 kwietnia dó 19 maja r. b. z ipo- 
pnarwką komisji firtonsowo-budżetawej, by kosata 
te  rozłożono nte lokatorów.

Źhemi©;.iniem jest. ie  za poprawką tą  głosował 
r. Wilczyński, członek komisji regailamjtnowo-.praro'- 
nci, która wypcwiiedziiaCa się za tern, ie  koszt ezy- 
saojeni® miasta ponieść pcrwiimni .właściciele rodno­
ści.

Jakkol wiielc wcaorajfiBe posiedzeń1© rnaogół mia- 
łó przebieg ©spały, to  jedinak arie obeszło się  boa 
sensacji, której 'Widownią były kidraary Rady M-.

Sensacją tą  b jto  wypoli-ozlwwanite dziennikartas 
żydtorsi^lricgo pracz radnego taikż© żydowskiego

Szcaegółóiy n ie  zncimy, gdyż był to „spór SV>- 
wkou między sobą" —  jakby powiedział (Bujzkm

R u c h  r o b o l n i c z y .
I ż w i  mli

Podziękowanie. W arszawski O kr. Kom. 
Rob. PPS. składa podziękowanie p. i n i. 
^weckiem u, kierownikowi W ydziału Sâ - 
mochodowego N. N. K. oraz tow. Jużen- 
kowi za pracę, położoną celem uświetnie­
nia Akademji robotniczej w dniu 1 maja.

A
Wszystkim kwęstarkom i kwestarzom, 

którzy brali czynny udział w kweście dn. 
1 maja, Podkomitet W arszawski ziórki 
pieniężnej na rzecz Oświaty Robotniczej, 
składa serdeczne podziękowanie.

Ifiiolr.ica (śródmiejska. i\y paątek ( f i  6 bm. 
o godz. 7 <w lokata dzaeteti&y, AL Jeirczob'Tri.da© 6, 
odbędaie s :ę postodzcai© Irumitcta.

Tramwajowa Org. P. P. S. W piątek dp. 3 
bm. o  godz. 7 w  łoteału O. iK. .R., Ail. Joi’-'zolitnisikSo 

•6, odbędą© się  .poe'edaiani© łtatnilotu.
Driolotoa N.-Brudno. W piątek <5c. 5 tam. o 

godz. 5 w  łokalu dzielnicy. Okmicke 16, odtaędate 
się ogólne zetarwai© ccstoirków.

Dzief-ica Powiśle. W piątek <Sm 5 tam. © «J. 
f  w leteta <M«laitey, Sotec 03, ©dbędzto się ogól­
ną zebrani© czlonlcćm" dale lisicy.

Dzielnica Och«ta. W  piątek dla. 5 tam. o g©dz. 
7 ‘W tokaki dzieteioy. Grójeuka 41 m  36, -odbędci© 
się posiedzenie koraćtoiu.

Dzielnica Jertaiolijmka. W  piątek drs. 5 tam. O 
gddas. 7 w lofcata dzicłniiiey, Clrtcdlna 4ll, ©dbędżao 
sćę poaedzetrie fcomiitebu,

Kiełeeki Okr. K»m. Rob. P. P . S. nioiefcaettn
podaje do wfedcurońci towarzyszy Olcręgu Kiołec- 
ktego, ż© stor© legityraacj© ip®rtrjne aą obeonaio 
r.aew®żn©. Bo nowe tegritynsaciję agiasaać' y ę  nale­
ży do Soiraetorjatu P. P.- S. ;w Kiclcedi. pray uŁ 
Kcdejdkvej. Nr. 14.

IStóOIl’
Wiec nauczycielstwa szkół powszech­

nych. Dziś o godz. 7% wieczorem odbędzie 
się w szkole przv ul. Drewnianej wiec nau­
czycielstwa szkół powszechnych w sprawie 
uposażenia. W stęp wolny dla wszystkich 
nauczycieli bez względu na przynależność 
organizacyjną.

Zarz. Związku P. N. S. P. %
Z e  Zw. Metal<toitew (Leszno 53). Prr.ypcenćm- 

my catcaltem zarządu 'Zw. Met, Oddsii! Waiasarwi- 
•stoi, ż© zjohPanń* aatraądiii odibędzme się  -w paątek 
pumikliuHliuie o godz. 7-ęj w  lokalu związku, Le-
azao 53. Uprasza się o besra^ględS© przybycie.

Zw. Prac. Miejskich, Warecka ,7 m. 4. Dziś,
t. j. w piątek pmmkrtnrcM© o gods. 6 po ipo!. w 
lokalu Związku, cdtaędz'© się .pósiedseini© Rady 
Naczelnej. Tow. detegtei iprcsnemi są o  punlsfeiatew 
i bezwtóru.rukowe przybycie.

7ycie rot-odinzt.
Notowania iGieldy Wamawskiej.

Dolaną St. Zjttic. 3970—3995—3980 
PiŁryż 363-50-396 50-364.75.
Lmndyra 17.700— 17.860-r-17.775.
Barlta 13.70— 1SS0-48.S5.
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Kronika.
Zgon p. T o tto c zko . W czo ra j zm arł p. 

J u i ja n  fo łło czk o , je d n a  z n a jb a rd z ie j 
w pływ ow ych  osob isto śc i w  św iacie  p rzem y ­
słow ym  p re z e s  Z w iązku  cukrow ni polskich . 

STAN POGODY 
(roerfhas; dterjrh Bpńst. Instytutu Meteorolog.)

W dum wczorajszym w Patoce był© Eco.gól 
dośó-pcgodcito, z wyjąiKfeaesa fwectefci i  jjtóadnuo- 

1 ws-łrcda krajn, gdzie' pod" wpływam dopresji byJo 
pettotnormo i  pada! destcz. *

letapeiatsHm- nejsweisJa vwynosFia wcaolrcjj w 
WsaHsarwie +  18®, najniższa (k Y-3°

 ̂ PfeKiwidy wany praetotog pogody w diniiu%«izi- 
■ Isdejjssyta: Zaetasusamtoi zmaieme, cieplej., insi^-

sa3rrti oparty^ WHatry a zneftsxla i póJaoco-.irctocita.
fi) Taiua i i  prsowośeiue rz+c/y. Magistrat zh- 

twietdaii mow® taksy aa ipraeiwóa tadailami w ob­
rębie W •oStóej Wiwnsaafwy  ̂ awm taksę za przeno­
szeni o i  piraewożenie irascsy^vioakaini rę c ro m i 
liwnisodowama. Taksa- aa ipraeitóisieiaSe. rzeczy, ba- 

( g®żn tt t- p. za kurs me trwśjąjey w'i^eei imtż Jcwn- 
otoes^ wyittesai -mfe. 150? za katwy następny ro)tyx>- 
caęty kwadrans autk. 100; aa iwiojeataiio va -k:,żdo 

■» piętro doężata 20 aula. Za feraawsealonio wóakaefln 
ręcacyro za kurs. stóe dJuńej fcwadfMnm rak. 300, 
za loaady następn-y rccpocaiętiy tkwadmans 150; 
za odutostocito z teamy do LTaiiesdkaCib zzpfcto od- 
dz&einsa, wedltug (totewwłaliaej usnrorwy. Największy 
cuężttr do praewiQz.cnda wóakmiil ręariaemi 400 
Wg W rease spero za podsfewę do obitożoniia zg- 
plafy przyijamaje się, że tragttrz w prz.c jiygn jećfneu 
go bwaniiKtnga praetwa. Łab przfcroxxzi bagaż aa od- 
kgjtości jedcsego tkńiamettro. r

PWwąg brop«śr«bM ZdoBninswot—Szepbfńwl-a. 
Min. .Kotei Żel. bccnumiSni-̂ e. żo 2  dtatom 4 maja
b. a  naprowadzoną aośtaje bezpośiedoia kemiuirii- 
tŁcja mięirfey ZeWlbira-orwsro i  Sziepieitólwką pocią­
gami OscftmvetTv'.. .fesrsujaoeimii róz tv .‘ygoctaru, 
odtcfałdaąoytniii ae Zd'ct'Dtoowta co c3»fiM\ek o g. 
22 m  1-7, w fctoruniku zaś odwrotnym z Sse-pie- 
tówki w  miedzi etę o  godm. 4 m, 20. Przyjazd po-
c.ągu ae ZdołbamowTa do Szeprletówlsl w piasek; o 
godz. 1 ro. 30, a pociągu z Szeptottóroki do Zdolbu-- 
nowa vf rifeidziełę o godz. 6 m. 50.

«•> Ulepszenie rsrśni. Magistrat' poslfe-niowiU na 
a^tateweni poetedrseailu reawsżyć spraw ę irazsizeirae- 
o3a teKażDi mijejsS^tej piay -uiL. Soteo i  pcfwterzyt im- 
żyaiertwń Dz;’eiA»rKrv^r!r!emu opracowanń" azfcic;i 
rezt3serzeirii<a tego zaickidu. 1

T»w. Onśaod Sierocych. W 1920 rcSa-j 14 isoimo- 
rzatddw wfeśeElo TIGS, subrv^rcj' nia minię nik1. 
110.646, w nustępnym 37 sswnOTsądow .popr-rf-o 
ce- TGS. sunną irtfk. >1.687.404 Na rdk 1022 dc dhra 
20 tewietadb zradtcfebrronmJo swą pomoc 48 samorzą­
dów ma snsraę zole. 5vBl&300.

6Bęgte zrapósy raa pzlanfków czynnych lub nfeo^loa-
ków aattożyciwU 'wzira^Hją. Zksterepający wie­
czyste w OTg0J]iE3cja- TGS, ma prawo <3a6 Towarzy­
stwu 'na wyehoiwosBie swojego 'kandyidata.

m) święto strażackie. IWcaoiKsj .lmcowHki, od- 
dzórf sbratży ognaowej obebetóz? swe dtorocar.e śntę- 
toL Fo inabożeństrwie w  tejplicy iądd2 aetiow ej ma 
podwórza koszar przamlów® do str^nanfeów kosn>eiL- 
tfanst straży ogiriowej. Jfeięrmiie odbyła się  diefr- 
lada wszystkich strasaikiów 2  obkżesbrią i>a ezele. 
UroczystoSć efeoócaySa się wt'ecraoipecii zdbmwrą ta ­
neczną, uirządzwią dla. wseyslIlci-.-b strażtsków wlsp. 
oddiziału i  ich rodaio.

s.ę w \V ffirszir.rw"'e kcrafercocja < świeitoiwa -niliodffiiazy 
sakoinej i ctodemiclirej, zougalniMtww-aa g>raea 
O»iY>r. Z-W’. Miodzietży Wiej4i?'d}. (Porządek obrad 
objął zngadnifariet; łateirgancja Indowa, jejj chi- 
rrjbter, cole i zaefeatia; udział >rafc«teisay snlrotorj 
w -i musach ośw.-lcult. ni;; >wfeń; fomny orgOinî Mcraino 
m'ioriafezy szkol-ej i ojsarieniiokicj. Zngad'r.:>oiiiia 
to wyiwroiiiaffy. ożywwną dyskwEję. k/tióra .skorteyŁa 
się jarzyjęcuam saer-egu urfawtti ''Posbnov.iano to. 
irt. abworzyć w Wifiisaamto pray Ceotr. Z-w., ft®. 
Wiej. aomaraądrią tarroisdę «caą»j i&ę' tnk»dx;oży 
Wsejlsk-ej, która >twa«rz,yć -będato Kolą Uczącej sto 
Mkjdaileży tWtojtdciej.

ODCZYTY I ZEBRANIA.
Wielki wiec kt>h»et. W miiedztolę d\. 7 mekai o 12 

goda. w Muaccrni iPraaroyahi i  EoŁninbwa (iK-rt';k. 
Frzedan. 68) Liga -Kobiet iP. i  Kluib pcŁtijęzjry kc-- 
Łi:ot ąjBStępowych ius.ądrają Stołki '.vicn-, djrlazsyjiny 
w sprawie mtoszfewnaoweg. Puzamarwiiać 'bę-rą ;Ktdiris- 
dr. mod. Bulawiska - Tyiscifea: ^Suwuwsr sr.'eszlsanio- 
wte, jtfeo 1dęto  spoloczsaaf i Zofa ProiuBo- 
wa, radwa rnaaista iW&razawy; . Ochrooc iekatorów 
i projekt sejmowy". Bitaty wteyistlsto w eona® 50 
m-k. wcześniej aw^ywać nwćna w btorae K, P. 
(Marszsaikowaka 74) od g, 6—7 wfeca. i prsctd 6ri-e- 
odim na miejscu

Stow.! W«lnoroyśfiei©li Po), uraądra dziś o. g. 8 
wdetcsi. odczyt -prof. R'omnifiJda M.TUktowicza p t. „Is­
tota Wotoej .Myś-li“.

' Z T<*w. Krajoznawczego. Dnia 7 i 8 maja Pol 
Toro’. Kraj oma-ccze ecTgaaiizuj© wvek-cziic? dk> iP-j- 
few, Kasmiieraa nad Wieią, famowoa i Nntoez wu 
pod przewod;r.-totwezn d-ita> M. 0rW ;«aa Zapisy 
dziś 1 jutro między goda. 7—8 w’-.cte. w nk-dzj'bie 
Tow.- ('Kar-owa 31. gnu'dh Towi. Hygjmtonego).

Odczyt poetki bułgarskiej. J-idrio w Pol K-'fufeto 
A r '. (3»4e4 itókiuja.) ocifbędaio odcayt ,p. Ds-ry
G-'Jbe -IVmew intotzrariniyimi u mac, a  .sia-wnym w owięj 
©jasyfeuie póecte toulfeaaial-jiin -Pcmisw Skcweikowrto. 
Poicźątek pamtóralnto o g. 8 wieea.

K«ło Siwdlczaiu urządza daiś o godz. 7 y2 wiiieica. 
(puTSiktuaisie) w Muzeium .pedtegogtoaawn1 (ul. Jez.u- 
ifika 4) posiedzenie, ma któirim poseł J. MiaferoiRSfifci, 
ł>. wujeńMiam Sejmu -wtaed-k'«g», wygioai, refewat 
P. t. „Spretw-ą wiSeóeioa“ . Ponadto pi'-musooote bę- 
dBie spreiwa Domu dia akadcmiitiów Si-edJCBam.

Zaw. P o l Tow. GreOgmfieBccąo aawisdlroniiia, 
re darżś o goda. 8 .wbocł w ictóiu Toro*. (Jtowy śwanfc

nr, 7B) odbęjfcć© eią pOFf-edzenće *saw3o3isw>, rs, SPA-
rom pirof. dr. Jsin, Lewidaki wyfrloar rofarat p . t 
,Jodino&t!k!i efcrulitiui-Utac ąóitzociw - v.tach/vitiicij Em- 
py“.

Wieczernica Towarzyska. W sbb&tię. d a  6 ten. 
odbędki© się- w Poklaim Ki'ihfe A-rlyotyranycn. (Ho­
tel ftótónia) -wiecziornjoa towarzyska.

Wycieczka do Wilna. Dziś wyjeżdża do Wilna 
wycieczka akademickiego Koła muzycznego w 
liczbie 70 osób, na czele ze swym kuratorem, prof. 
E. Jarrą, oraz z dyt. orkiestry F. Rybiskim.

WYPADKI
‘ I™) Wypadki w kwietniu. W ubiegłym miesią­

cu odebrało sobie życie 17 osób (8 mężczyzn i 9 ko- ł 
biet). Najwięcej, bo 7 osób (2 mężczyzn i 5 kobiet) 
popełniło samobójstwa przez otrucie się, 3-ch męż­
czyzn — z pomocą broni palnej; 2 kobiety wysko­
czyły oknem, 2-ch mężczyzn zatruło się gazem, 2 
osoby (mężczyzna i kobieta) powiesiły się i wresz­
cie kobieta zaczadziała. Pożarów było 47, prócz 
tego 6 fałszywych alarmów. Zabójstw i morderstw 
było 10. Tramwaje przejechały na śmierć 3 oso­
by, raniły zaś — 4, samochody przejechały na 
śmierć również 3 osoby, raniły zaś — 17. Pod ko­
łami p^iągów poniosły śmierć 3 osoby.

Nagroda. Komendant okręgu warszawskiego 
polecił wypłacić posterunkowemu policji pow. 
błońskiego, Kowalczykowi, 30 tys. marek nagrody 
1 wywiadowcy policji powiatu warszawskiego, Ja ­
nowi Buszkowi, 20 tys. marek za schwytanie za­
bójcy policjantów w Milanówku.

(m) Nagły zgon. W mieszkaniu własnem przy 
ul. Wolskiej nr. 102 zmarł nagle z niewiadomej 
ptzyczyny robotnik, 28-ldtni Jan Zieliński.

(m) Oszustwo. Estera Pryszkulak, mieszkanka 
Łunińca, przybyła chwilowo do Warszawy i zamie­
szkała przy ul. Nalewki nr. 39, została oszukana 
przez Dawida Meszengissera, podającego się za 

| lekarza, który pod pozorem zaślubienia jej, wyłu- 
' dził 800,000 mk., poczem znikł.* |
i ; (m) Odebrane lupy. Józef Szlyrenko, dozorca
; cmentafza powązkowskiego, przechodząc przez 
1 cmentarz, zauważył mężczyznę niosącego nałado- 
i wany worek. Na widok zbliżającego się dozorcy 
j  mężczyzna ów porzucił worek i zbiegł. Po spraw- 
i dzeniu zawartości worka znaleziono żyrandol i 2 
i  kandelabry bronzowe, skradzione z kapliczki przy 
f grobie,

— W urzędzie śledczym (Daniłowiczowska nr.
| 3, pokój nr. 9j jest do odebrania niewiadomego 
j pochodzenia 92 flakony perfum, 3 flakony puste, 3 
; pudełka pudru i flakon płynu. Przedmioty te po- 
1 chodzą prawdopodobnie z kradzieży.

— Posterunkowy 6-go komisarjatu, przecho­
dząc ul. Wronią, przed domem nr. 36 zatrzymaj

rji, oraz garderoby na łączną sumę 8 miłjonów 
marek. Bandyci podczas napadu mieli usta prao* 
■wiązane chustką dla niepoznania ich.

Do folwarku Goziemby, gm. Krośniewice, pow, 
kutnowski, należącego do Leona Michalskiego, 
wkroczyło 8-miu uzbrojonych w rewolwery ban­
dytów i powiązali wszystkich domowników, po- 
gzęm rozpoczęli plądrowanie. Plądrowanie trwało 
3 i pół godziny. Naładowali oni zworki najrozmait­
szą garderobą, poczem polecili zaprządz konie i 
kazali się odwieźć do wsi Bielic, zakazawszy mel­
dować o napadzie policji. Odjechawszy do Bielic, 
kazali furmanom odjechać z powrotem, a sami 
zeszli i zbiegli. Zawiadomiona o napadzie policja 
udała się za bandytami w pościg, dotąd jednak re­
zultatu z pościgu niema,

O tej samej porze również we wsi Goziemby 
inma banda, składająca się z 6-ciu bandytów, na­
padła na dom Jana Michalskiego i również, powią- 
zwszy domowników, zrabowała garderoby i biżute- 
rji na sumę 5-ciu miłjonów marek i również zbie­
gła. Obie bandy działały prawdopodobnie w poro­
zumieniu.

Na dom Jana Jakóbiaka we wsi Józefów, gm. 
j Stara-Wieś pow. rawskiego napadło 2-ch uzbrojo- 
I nych \V rewolwery bandytów i zrabowali przeszło 
; 200 tys. marek i zbiegli w niewiadomym kierunku.

.Topielec. W dniu wczorajszym Wisła wyrzu- 
| ciła zwłoki mężczyzny w odległości 2-ch kiloma- 
j trów od Jabłonny. Trup znajdował się już w ’zu­

pełnym rozkładzie.
Schwytanie złodziejów kolejowych. W dniu 2 

i b. m. na stacji Pruszków skradziono kierownikowi 
■ stacji sanitarnej przy etapie w Sarnach, Wacławo- 
| wi Kozłowskiemu, walizkę i pakunek, zawierające 

garderobę i gotówkę w sumie 50 tysięcy marek. 
Przeprowadzone przez miejscową policję docho­
dzenie sprawców kradzieży wykryło. Złodziejami 
okazali się miejscowi mieszkańcy Piotr Majewski i 

| Ignacy Gołębiowski. Obaj zostali osadzeni w aresz-

2-ch mężczyzn, którzy podali się za Jana Oleńder- 
ka i Karola jjąwidowskiego. Przy rewziji znale­
ziono przy nicmP4 obrusy, 5 prześcieradeł, 10 pod­
szyć, 7 koszul męskich, 3 — dziecinne, powłoczkę 
i chustkę do nosa, oraz 7 wytrychów. Bielizna o- 
znaczona literami .,G. F,“, „I. O.”. Znajduje się 
do odebrania w 6 komisarjacie. .

Napady bandyckie. Na majątek Wilczyska, gm. 
Mysłów, pow. łukowskiego, Jana Korzybskiego na­
padło 6-ciu uzbrojonych w rewolwery, karabiny i 
bomby bandytów, którzy, steroryzowawszy domow­
ników, zrabowali w gotówce 200 tys. mk., 12 rb. 
srebrem, rewolwer systemu „Nagan" francuski, 2 
zegarki złote z monogramami J . K. i wiele biżute-

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Bugemjusz Oapgto" jrubro

; „ Try? tam i Iao®dtv“.
Teatr Ro&maifośei. D/.iś dtramcit W. Sieroaaew- 

: sktogo ,.Bpliac wiicy‘‘. Jutro wchodzi ńa I’c.parftmasr 
ssknka B. Kafcarwy ,p. t. „Igranie z ogniem'*.

Teatr P cIski. Dkś  i dni następnych „HamSef*. 
j Początek © godz.

Teatr im. B»gusiawskieg% D m  j jutro wwra. 
oraz w niiedzielę dwulkrotmi&—o gc-dz. 3 pp. j> wiile- 
czarem .jKotsciuszko pod RattoTOite.cr.i'11.

Teatr Reduta. DaS* i  jntmo „Akheimilr emlaAaiff. 
1 Teatr Mały. Dziś „Raj zaamknięty, komwjdja Coo- 

łus1® w ific>miaipzenini WI. Perzyńsktogo.
Teatr No-wości. Dziś i ju tro  „Jej wyackcść ft« - 

c>ei?(ka“.
Teatr Kmmrdja. Dzriś w dafezym ciągu .Hogoty 

i wujasizeik ■*.

„Nadzieja PMsld“. Modle AmeryitaaniM i  iM to, 
piracujące w  ottgamiaaqji' Y. iW. C. A., ’jrządzają w  
jediiytn z ogrodów warszawskich w iieK e prawd- 

; stawstonie p. t. „Nądziiieja Potoki". IKktortosmi 
w iwtokM od 12—25 lat będą crtenktoto U  kliAdw 
dztowa^ciycto i  10 grwp gstoimaSjiczrych. 3aIo®aa7Ch 
prasa cirgamiancię Y. W„ C  A. iDtosfcód % peacO- 
8teyvj.st;iita; mta być ma być śbngoomy na ftmritaHB kS>- 
hcttujd letaKch dto sfeiewtaąit kłuibou-ych, khSre w  ae- 
sztyim noka w 'Kkaftó® 360-om apefeify latn W 
wća. /

O B C A S Y  G U M O W E

.M A R K I

B E R S O  EU «
•ą trwalsze i tańsze 

od skóry.

BERSO N-K AUC ZUK  (Sft. z Oflr. odp.)
F A B R Y C Z N E :S K Ł A D Y

Dla Galicji zachodniej, 
K raków — S tr a s z e w s k ie g o  2.

Dla Polski wschodniej,,Litwy I Wołynia 
W arszaw a , IL-amy N a le w k o w sk ie , 

telefon 2 3 4 -0 0 .Dla Polski zachodniej, Wielkppolski, Gdań­
ska i Górnego Siąska.

Ł ó d ź , D z ie tn o  14 (róg Wschodniej).
Dla Ga'icji wschodniej 

L w ów , H o fm a n a  N r. 20 .

W Y P R Z E D A Ż I*

Ceny b e z  k o o k n ren cjl I
SUKNIE 
BLUZKI 
SPCUHRCE angielskie
KOSZULE męskie zefir.
KALESONY męskie para 
SKARPETKI para

B - c t a  Z A N D E R
88 S f  A dB U SZ A Ł H L O W S K Jt. 88.

Mk. 3.SOO 
.  1-500

5 0 0  
.  1.800  
.  1.580

250

N A  R A T Y !  N2{w$wiii(8icjsz8 olticr? męskie
po cenach konkurencyjnych w Magazynie

U N I T A ® “9 9 '
N erw y-Św iat 48 .

Tełefon 248-98.
Przy magazynie specjalny dział konfekcji męskiej i manufaktury.

H u r t

Angielskie nieprzemakalne
P A L T A Detal

* « r  N Ą  E A T Y !
ty g o d n io w o  lub  m ie s ię c z n ie .

Pracownia okryć damskich 1 kcrstjumów w wielkim wyborze. 
fWajnowsze fasony własnego wyrobu. ,
Warszawa, S-to Jerska 22, m. 18 Telefon 501-64 (vis a vis Placu

Krasińskiego).

Z ę b y  s t t u c a i e
korohy, mostki, przeróbka starych zębów. Reparacjb na poczeka­
niu. Robotatoolidna. Przy pracowni gabinet lekarsko-derrłysłycz- 
ny. Niezamożnym ustępstwo. ŻELAZNA 55. Wejście z Łuckiej 

N» 2, mieszkania 8.

i ł i i i i  i i i

O l*. I. M I L E J ilO W S K I
Chor. wener. i skór. Z ło ta  5 0 . 
Tei. 121-30. Przyjmuje do godz. 

10 rano i od 4—7 wiecz.
Dr. mod. M. Barnstatn

"hor. wen„ skór., kosmeł. t is p ó l-  
n a  63 , m . I. Od -4 — & wtecz. 
Niedziela i śwtęta l ł  — 1. Tele­

fon 402-61.
łek. asyst. 
szpłLśw. 

Łazarza Chor. skór, wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tei. 

99-29. Od 2—4 i 6—8.
Ur. M . K L E N 1 E C
b. asyst, szpitala w Paryżu. Chor. 
weneryczne I skóry. Muranow- 
ska 37, tei. 501-80. Od 8 i pół — 

11 i pól i 4—7.

Piękny krój. Nadzwyczaj trwale. Eleganckie wykończenie,
p o  1 5  0 0 0  M l t p .

poleca W A C Ł A W  M I E S Z A L S K I  
P ełn a  52. W arszaw a . P o ln a  52.

Kooperatywom, Stowarzyszeniom wspóldzieiczym rabat, wzory za 
zaliczeniem odwrotną pocztą wysyłamy. '

P O T R Z E B N Y
dobry majster do karmelków. B>ci& Z I E N T A K , G rudziądz, 

u l. C h ełm iń sk a  Ma I, ną Pomorzu.

doskonały portret 
z fotografji „Zjed­

noczeni portreciścł“. Złota 16.
śiubne złote, pier­
ścionki daje,na ra- 

W- Ceny zniżone. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza &1, róg Dziel­
nej.

p o  1 2 ! 5 0 0  m a r e k .

Ż e l a z n a  7 3 , m .  1 8 .

b. asyst. klin. 
parys. wener. 

skórne I dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 , teł. 42-11, 
V od 1—3 I 4—7 w.

w y b ó r  skromnych, wy­
kwintnych. Ceny rzeczy­

wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. i
fto r«ty I ze gotówkę ubiory 
IIB H n | męskie gotowe I stalo­
wane. Magazyn Lewandowskle- 
go, Żelazna 68 przy Chłodnej.

i kiszki oraz części za­
pasowe do rowerów naj­

taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali­
szu ul. Kanonicka 7. Hurt I de­
tal. |

H m m w m  m a  w M | w y 5 M N M » w i  i M M M I M M M  I M M M M N M M K

.(łnikum" najtaniej 
sprzedaje Poznański. 

Marszałkowska 72.
Jo .y r jn damskie* najnowsze fa- 
Ja ifllQ  sony na letni sezon, ce­
ny przystępne. Marszałkowska 58,
m. 6.

PALTU
wiosenne letnie i nieprze­
makalne. Garnitury ma­

rynarkowe ostatnie faśóny. Szy­
cie garniturów z dodatkami od 
18.000. W. Woyno, Zórawla 25, 
l-e piętro front.

• M a i
krawcy do wydania 
cajgowych spodni i 

męskich k o s z u l  zwyczajnych. 
Franciszkańska 28—26.

-otrzsiiea
panna do krawatów 
zupełnie znająca as- 

kotów i saloników. Nowomiej- 
ska 3, m. 10.

M 5 m a i E £ S & 2 i -
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, derm sezonowe, jw n i- 
tury marynarkowe, żaktetewą, 
sportowe, spodnde źaktełowe^łmr-
ki podróżne, kurtki ciepłe, kol-
ciuszkowskie, wykwintne.

Wyni ry g , Palta damskie wło- 
nlLlŁn. senne, letnie, an­

gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stale.

r,7 U liim  Dz,al d,a nręskiej
J /  HILUH młodzieży szkolnej. 
Garniturkl, paltka, skromne, moc­
ne, gustowne, sportowe. Tałlło.

Cl lU lir i l  Warszawska Spół- 
Ji uIL IłH . ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó­
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos­
tony, szewioty, paltotowe. garni­
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod­
szewek, wiktoryny. satyny,- beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — maty zysk. Sludentom, 
studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty.

34, m. 7.

kredens dębowy, sza­
fę i otomanę. Śliska

gorzką i chiojek magnezji 
najtaniej sprzedaje Poznań­

ski, Marszałkowska 72.
Sól

i r n i e  SIC U  KREDYT
u’ pierwszorzędnego krawca. Ży­
czący podają adresy swoje: Po­
czta główna, skrzynka 23.

korony, mostkt 
Przeróbka sta­

rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
platnle.

IESY SZTUCZi

ICBU sztuczne, plomby od 500 
lilfU I mk., przeróbka starych zę­
bów, reparacja na poczekaniu. 
Zakład dentystyczny Piękna 41 
m. 12.

mechaniczne potrzebu­
ją tokarzy l szlifierzy 

na dokładne narzędziowe roboty. 
Oferty składać pod „Przemyśl”. 
„Reklama Polska”, Jasna 10.
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